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ZGORZELEC
KIEDY pięć lat temu w Zgorzelcu 

podpisany został między Polską 
Eudową a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną układ o wytycze­

niu istniejącej i ustalonej na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej granicy polsko-niemieckiej, 
mieliśmy świadomość, że oto położony zo­
stał kres sporom między sąsiadującymi 
ze sobą od z górą tysiąca lat państwami.

Zachodnia granica Polski, którą tyle- 
kroć w ciągu dziejów naruszały siły, nio­
sące nam grabież i zniszczenie, stała się 
dziś granicą pokoju i przyjaźni. Granicą, 
która łączy oba narody w walce o pokój, 
w walce o interesy łudzi pracy.

Stało się to możliwe dzięki temu, że 
po zwycięstwie ZSRR nad faszyzmem w 
Niemieckiej Republice Demokratycznej 
pozbawiono władzy — by użyć słów pre­
miera NRD, Grotewohla — „trójkę sza­
tańską i źródło nieszczęść Europy i Nie­
miec" — junkierstwo, militaryzm i impe­
rializm.

Niemiecka Republika Demokratyczna, 
w której władzę ujął w swe ręce robotnik 
i chłop, potępiła zdecydowanie wszelkiego 
rodzaju rewizjonizm. Uznanie przez nią 
historycznych praw Polski do Ziem Za­
chodnich — zgodnie z postanowieniami 
jałtańskimi i poczdamskimi — było nie 
tylko przekreśleniem wielowiekowej poli­
tyki ekspansji na wschód uprawianej 
przez wsteczne siły narodu niemieckiego, 
ale i wyciągnięciem wniosków z przeszło­
ści.

Likwidując militaryzm, potępiając re­
wizjonizm, NRD skupia dziś wokół siebie 
wszystkie demokratyczne i patriotyczne 
siły narodu niemieckiego walczące o po­
kojowe zjednoczenie kraju, o przyjazne 
stosunki między narodami, o pokój w 
Europie. Siła tego państwa rośnie z roku 
na rok- W r. 1954 globalna produkcja 
przemysłowa NRD wzrosła prawie dwu­
krotnie w porównaniu z r. 1936. Pierwszy 
plan pięcioletni (na lata 1950—1954) przy­
niósł wzrost produkcji przemysłowej o 76 
proc. W parze z rozw-ojem przemysłu idzie 
wzrost produkcji rolnictwa, wkraczającego 
na drogę gospodarki zespołowej. Słuszność 
polityki gospodarczej SED (Niemieckiej 
Partii Jedności Socjalistycznej) i rządu 
NRD, znajdująca potwierdzenie w osiąg­
niętych sukcesach, przyczynia się do 
wzrostu autorytetu NRD, do zwiększenia 
oddziaływania NRD na cale Niemcy.

Przykład NRD wskazuje drogę wiodącą 
do rozwoju Niemiec tym, którzy walczą 
przeciwko tworzeniu z Niemiec zachod­
nich bazy dla nowej wojny. Każde nowe 
osiągnięcie NRD w rozwoju gospodarczym 
Kraju, w poprawie bytu robotnika i chło­
pa niemieckiego, to nowy argument w 
walce o pokrzyżowanie planów zachodnio- 
niemieckich militarystów i rewizjonistów 
godzących m. in. w granicę na Odrze i 
Nysie Łużyckiej.

Minione lata dostarczyły wielu dowo­
dów przyjaźni łączącej oba nasze kraje- 
W 1954 r. ponad 400 polskich i niemiec­
kich inżynierów, działaczy gospodarczych 
i naukowców współpracowało ze sobą w 
wielu dziedzinach, wymieniając swe do­
świadczenia. Postanowienia % lutego -ir. 
stałej polsko-niemieckiej komisji miesza­
nej dla współpracy naukowo-technicznej 
obu krajów przewidują dalsze wzmożenie 
wymiany przodujących doświadczeń, słu­
żących rozwojowi gospodarczemu Polski 
Ludowej i NRD. Z NRD otrzymujemy 
m. in. pomoc przy budowie zakładów prze

myslu chemicznego i metalurgicznego. 
Niemieccy architekci i inżynierowie stu­
diują nasze doświadczenia w dziedzinie 
budowy miast i osiedli.

Nowym krokiem na drodze zacieśnienia 
współpracy i przyjaźni między Poiską Lu 
dową a Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną był układ warszawski. „Na straży 
granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej, sta­
nowiącej dziś naszą wspólną granicę po­
koju i przyjaźni z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną, stoi nie tylko naród pol­
ski, lecz cały obóz pokoju, demokracji 
i socjalizmu włącznie z Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną — uczestnikiem i 
sygnatariuszem układu warszawskiego" — 
mówił w 10 rocznicę powrotu ziemi ślą­
skiej do ojczyzny przewodniczący lady 
Państwa, Aleksander Zawadzki.

Pragniemy żyć w pokoju i przyjaźni z 
całymi Niemcami. Zgodnie z tym popie­
ramy propozycję ZSRR nawiązania z Nie­
miecką Republiką Federalną stosunków 
dyplomatycznych i handlowych. W inte­
resie utrwalenia pokoju w Europie leży 
bowiem unormowanie stosunków z wszyst 
kimi państwami, a więc i Niemiecką Re­
publiką Federalną. Będzie ło równocześ­
nie wielką pomocą dla tych sil narodu 
niemieckiego, które dążą. do zjednoczenia 
i wiedzą, że przyszłość Niemiec leży w po 
bojowych stosunkach z wszystkimi pań­
stwami.

Popieramy naturalne dążenia narodu 
niemieckiego do stworzenia zjednoczone­
go, demokratycznego państwa niemieckie­
go. Takiego państwa, dla którego nasza 
zachodnia granica będzie ostateczna i nie­
naruszalna. Ten sam pogląd wyrażają 
nasi towarzysze z NRD. „Jeśli kto iączy 
rokowania w sprawie zjednoczenia Nie­
miec z rewizją granicy na Ourze i Nysie, 
ten potwierdza tym samym, iż szuka tyl­
ko pretekstu, aby sabotować to zjedno­
czenie" — stwierdzi! wicepremier NRD, 
Ułbricht-

Coraz szersze koła społeczeństwa za- 
chodnio-niemieckiego świadome są tego, 
że granica na Odrze i Nysie jest granicą 
ostateczną. Komentator radia monachij­
skiego, Friedlaender, nawoływał ostatnio, 
aby nadać prawną formę układu istnieją­
cemu faktowi, jakim jest granica na 
Odrze i Nysie. Przytłaczająca większość 
przesiedleńców, a więc ludzi, na których 
usiłuje coraz bardziej oddziaływać pro­
paganda rewizjonistyczna, odpowiedziała 
w ankiecie przeprowadzonej przez jeden 
z zachodnio-niemieckich instytutów bada­
nia opinii publicznej, że uważa Pomorze, 
Śląsk i Prusy Wschodnie za ziemie pol­
skie.

Historyczny zwrot w dziejach Polski i 
Niemiec, przypieczętowany zawartym 
przed pięcioma laty układem zgorzelec­
kim, jest naszym wkładem w dzieło zbli­
żenia narodów Europy, w dzieło utrwale­
nia pokoju na naszym kontynencie. Gra­
nica na Odrze i Nysie, która łączy, a nie 
dzieli nasze zaprzyjaźnione kraje, stała 
się też czynnikiem pokoju w Europie.

„Polacy i Niemcy — zapewne, dwa bar 
dzo różne narody, każdy- ze swoimi właś­
ciwościami, ze swoją przeszłością, ze 
swoją historią; dziś jednak oba te narody 

‘ mają jeden wielki cel: pokój i przyjaźń“ 
— pisał cztery lata temu Fryderyk Wolff. 
W imię tego celu zawarty został pięć lat 
temu zgorzelecki układ. W imię tego ceiu 
krzepnie i zacieśnia się przyjaźń między 
Polską Ludową i NRD.

V  Rocznicę historycznego ukła

DELEGACJA
Rządu NRD
p p s s w l a y i a

DO P O L S K I
ł i ł i m i i m m i n u i i i i i i m m i i i n i i i i i i i i i m i i n i m i i i i i i m i i n m ł H i m H H H H n i M i u i m i H i n i i i i H M i i t

WARSZAWA PAP. — W DNIU 5 BM. W GO­
DZINACH PORANNYCH PRZYBYŁA DO WAR­
SZAWY, BY WZIĄĆ UDZIAŁ W UROCZYSTYCH 
OBCHODACH 5 ROCZNICY ZAWARCIA UKŁADU 
O WYTYCZENIU USTALONEJ I ISTNIEJĄCEJ 
POLSKO - NIEMIECKIEJ GRANICY PAŃSTWO­
WEJ, DELEGACJA RZĄDOWA NIEMIECKIEJ RE­
PUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ.

W skiad delegacji rządu tin Wilkc 1 osobisty referent 
Niemieckiej Republiki De- premiera — Hans Tzseborn. 
mc-kratycznej wchodzą: prze Na udekorowanym flaga- 
wodniczący delegacji — pre- mi państwowymi NRD i Pol 
mier Niemieckiej Republiki 5ki Dworcu Głównym w 
Demokratycznej Otto Gro- warszawie delegację rządu 
tewohl oraz członkowie: wi- NRD powitali: I sekretarz 
cepremier i minister spraw k c  PZPR Bolesław Bierut, 
zagranicznych — dr Lotliar prezes Rady Ministrów Jó- 
Bolz, sekretarz stanu w mi- 7Cf Cyrankiewicz, pierwsi 
nisterstwie cpraw zagranicz- zastępcy prezesa Rady Mi- 
nych — Georg Handke, ge- nistrów Hilary Minc i Zenon 
nerał-major policji ludowej Nowak, sekretarz KC PZPR 
— Rudolf Doelling, zastęp- Franciszek Mazur, wicepre- 
ca przewodniczącego rady ześi Rady Ministrów: Franci- 
okręgu Frankfurt n/Odrą i szek Jóźwiak-Wiłold,Tadeusz 
członek zarządu okręgowego Gede, Piotr Jaroszewicz, Ste 
niemieckiej demokratycznej fan jędrychowski 1 Stani- 

:Vi01 — Heinz s!aw ¿ apot, kierownik Mini

Rozpoczęła
O B R A D Y  
II SESJA
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ZGROMADZENIA
P rze d s ta w ic ie li

Ludowych

i

partii chłopskiejr "1 “ i sjaw Łapot, KierowniK ivi.ni
Siebert, sekretarz zarządu sterstwa Spraw Zagranicz- 
nk-mieckich wolnych związ- nych wiceminister Marian 
ków _ zawodowych — Rudolf jyasz]{owski, sekretarz Rady

wiceminister Marian 
sekretarz Rady 

Kirchner, _ przewodniczący pastw a Marian Rybicki,
Unii Chrześcijańsko - Demo członkowie Rady Państwa i 
kratycznej , z okręgu drez- RZądU) przedstawiciele Ogól- 
deńskiego i deputowany do n&poiskieg0 Komitetu Fron- 
rady okręgu Drezno Fr e- Narodowego oraz władz 
dnch Maier, „bohater pracy naczelnych organizacji poli- 
-  Hans Garbe, przewodni- ty ^  , społecznych,
cząca rolnicze: spółdzielni ■ . . , ■M..................... ......  . ■ Przy powitaniu obecny był
produkcyjnej i dz- -l ambasador pełnomocny i 
spółdzielczości chłopskiej — nadzwyczajny NRD w Pol- 
Helene Stachowiak, I sekre- sce — Stefan Heymann wraz 

za”?ądu okręgowego wol z członkami ambasady oraz. ^ „ . . . ’ . szefowie i członkowie szere-nej młodzieży niemieckiej gu p„ edstawk.;elstw dyplo.
w Neubrandenburg — Mar-

Przyfęcle I
w ambasadzie USA
w  M o s k w i e
MOSKWA PAP. Jak dono­

si agencja TASS, charge 
d'affaires Stanów Zjednoczo­
nych w ZSRR wydał przyję­
cie dnia 4 bm. z okazji ame­
rykańskiego święta narodo­
wego — dnia niepodległości.

Na przyjęciu obecni byli: 
m. in.: N. A. Bu San,!’ >
N. S. Chruszczów, L. w- 
Kaganowicz, G. M. Malcn- 
kow, A. I. Mikojan, M. G. 
Pierwuchin, N. Z. Saburow,
ministrowie Związku Ra­
dzieckiego L A. Re” ecl*}ł’ 
tow, G. K. Żuków, N. A. M>- 
chajłow, marszałek Związku 
Radzieckiego W. D. Soko­
łowski.

Na przyjęciu obecni byli 
szefowie szeregu przedsta­
wicielstw dyplomatycznych.

"Wśród gości byli również 
radzieccy i amerykańscy u- 
czestnicy odbywającego się 
w Moskwie turnieju szacho­
wego ZSRR _  USA.

W  Warszawie
rozpoczął s i ę  proces
zdrajcy W . Lechowicza

WARSZAWA PAP. 4 bm. przed , Sądem Woje­
wódzkim dla m. st. Warszawy rozpoczął się proces 
Włodzimierza Lechowicza. Jest on oskarżony o to iz 
działał na szkodę narodu polskiego — przyczynia­
jąc się do faszyzacji Polski poprzez zwalczanie 
przed wojną rewolucyjnego ruchu robotniczego, a w 
czasie okupacji lewicowego ruchu niepodległościowe 
go. Lechowicz stoi również pod zarzutem uprawiania 
dywersji politycznej po wyzwoleniu, gdy zajmował 
wysokie stanowiska w apa racie Daństwowym.

Włodzimierz Lechowicz w walce z ruchem rewolu- 
>-eZpoczą! w 1923 r. pracę w cyinym osk Lechowicz i ie- 
dowództwie Korpusu Ochro- pokończenie no itr. 2) 
ny Pogranicza, a w 1933 r. 
za pośrednictwem Alfreda 
Jaroszewicza ówczesnego kie 
równika działu narodowoś­
ciowego Samodzielnego Re­
feratu Informacyjnego, z 
którym pozostawał w bliż­
szym kontakcie, przeszedł
do pracy w „dwójce",

1 Biorąc bezpośredni udział

J U T R O  
na placu 
Zebrań Łubowych 
SPOTKANIE

Społeczeństwa Gdańska
z delegacją NRD

W dniu T bm. o godz. 
13 na placu Zebrań Lu­
dowych w Gdańsku od­
będzie się spotkanie spo­
łeczeństwa Wybrzeża z de 
legacją rządową I Frontu 
Narodowego Niemieckiej
Republiki Demokratycz­
nej, zorganizowane Priez 
Woj. Komitet Frontu Na­
ród-wego z okazji V rocz 
nicy podpisania układu w 
Zgorzelcu.

Fo części oficjalnej 
spotkania odbędą się wy­
stępy zespołów artystycz­
nych.

powróciła z Helsinek
WARSZAWA PAP. Do

kraju powróciła delegacja 
polska na Światowe Zgro­
madzenie Przedstawicieli 
Sił Pokoju, które obradowa 
ło w Helsinkach.

Na tym wielkim świato­
wym parlamencie obrońców 
pokoju wybrano — ja'k wia 
domo — szereg reprezentan 
tów Polski do Światowej Ra 
dy Pokoju i do jei Biura.

matycznych
Po przybyciu delegacji rzą 

du NRD na Dworzec Głów­
ny w Warszawie, odegrane 
zostały hymny państwowe 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej i Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej.

Kompania honorowa WP 
oddała premierowa NRD ho­
nory wojskowe.

Po przywitaniu się z przed 
stawicielami władz i społe­
czeństwa, delegacja NRD i 
witające ją osoby udały się 
na plac przed dworcem, 
gdzie zebrały się wieloty­
sięczne rzesze mieszkańców 
stolicy oraz delegacje war­
szawskich organizacji poli­
tycznych i społecznych z 
pocztami sztandarowymi.

Grupa dzieci warszaw­
skich wręczyła gościom wią­
zanki kwiatów. Zgromadzo­
ne na wiecu powitalnym tłu­
my mieszkańców stolicy 
przyjęły premiera Grotewo­
hla i pozostałych członków 
delegacji NRD długotrwały­
mi, .serdecznymi oklaskami. 
Rozlegają się okrzyki: „Niech 
żyje przyjaźń narodu poi- 
skiego i niemieckiego", 
„Niech żyje premier Grote- 
wohl".

Prezes Rady Ministrów Jó 
zef Cyrankiewicz i premier 
Otto Grotewohl wygłosili na 
stępnie przemówienia.

Prezes Rady Ministrów Jó 
zef Cyrankiewicz powiedział:

Szanowny towarzyszu pre­
mierze! Drodzy goście! To- 
warzysze!

Serdecznie witamy w War 
szawie delegację rządu Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej z towarzyszem pre­
mierem Otto Grotewohlem 
na czele.

Witamy prawdziwych _ i 
wypróbowanych przyjaciół,

(Dokończenie na str. 2)

PEKIN PAP. 5 lipca roz­
poczęła się w Pekinie druga 
sesja Ogólnochińskiego Zgro 
madzenia Przedstawicieli Lu 
dowych.

W lożach rządowych miej­
sca zajęli: przewodniczący 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej Mao Tse-tung, wice­
przewodniczący ChRL. Czu 
Teh, przewodniczący statee.c 
komitetu Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawi­
cieli Ludowych. Lin Szao- 
tsi, premier Rady Państwo­
wej ChRL, Czou En-Ia! oraz 
inni wybitni działacze pań­
stwowi Chińskiej Republiki 
Ludowej.

W lożach dla gości zajęła 
miejsce wietnamska delega­
cja rządowa i prezydentem 
Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej. Ho Chi Min- 
hem na czele.

Porządek obrad obejmuje: 
omówienie i uchwalenie 
pierwszego pięcioletniego 
planu rozwolu gospodarki na 
rodowej ChRL, sprawozda­
nie z wykonania budżetu 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej za rok 1954 i zatwier­
dzenie budżetu na rok 1955 
— uchwalenie planu prac 
hydrotechnicznych na rzece 
Koangho, uchwalenie usta­
wy o obowiązku służby woj­
skowej i inne sprawy.

DELEGACJA
Rzqdu PRL

p r z y b y ł a

do B erlina
BERLIN PAP. W WARNER PO POŁUDNIU 

PRZYBYŁA DO BERLINA, BY WZIĄĆ UDZIAŁ W 
UROCZYSTOŚCIACH ZWIĄZANYCH Z 5 ROCZNI­
CĄ PODPISANIA W ZGORZELCU UKŁADU O WY­
TYCZENIU USTALONEJ I ISTNIEJĄCEJ POLSKO- 
NIEMIECKIEJ GRANICY PAŃSTWOWEJ DELEGA- 
CJA POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ.

Delegacji przewodniczy I sekretarz KC Polskiej 
•Zjednoczonej Partii Robotniczej, przewodniczący Ogol 
nopolskiego Komitetu Frontu Narodowego BOLES­
ŁAW BIERUT. W skład delegacji wchodzą: wicepre­
zes Rady Ministrów Stefan Jędrychowski, minister 
szkolnictwa wyższego Adam Rapacki, wicemarszałek 
Seimu, przewodniczący komisji spraw zagranicz­
nych Sejmu prof. Stanisław Kulczyński, generał 
dywizji Jan Rotkiewicz, sekretarz Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego, członek Rady Pan- j 
stwa Aleksander Juszkiewicz, przewodniczący Zarżą- 
du Głównego Związku Młodzieży Polskiej, poseł na . 
Sejm Helena Jaworska, robotnik Zakładów Wytwór- | 
czych Materiałów Elektrotechnicznych w Krakowie j 
Franciszek Kła,ja, rektor Politechniki Łódzkie] Mie- . 

t czysław Klimek, dyrektor Instytutu Hodowli i Akii- |
! matyzacji Roślin prof. Jadwiga Lekczynska, prof. J 
\ Politechniki Gdańskiej Romuald Cebertowicz, zastęp- J 
| ca przewodniczącego Prezydium Wojewódzkiej Rady 1 
| Narodowej w Opolu Karol Tkocz. ♦
♦ Delegację rządu PRL witali na udekorowanym 
| flagami obu państw lotnisku Schoenefeld: Pierwszy 
i zastępca przewodniczącego Izby Ludowej NRD Her. 
t mann Matem; zastępcy przewodniczącego Rady Mi- 
t nistrów Willi Stoph i Otto Nuschke; członkowie pre- 
t zydium Rady Ministrów i ministrowie NRD; człon- 
{ kowie i zastępcy członków Biura Politycznego KC $
? Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności oraz s®‘ . 
t kretarze KC SED; przewodniczący prezydium Rady 
{ Narodowej Frontu Narodowego Niemiec demokratycz- 
| nych prof. dr Correns; członkowie Prezydium Rady 
$ Narodowej oraz generałowie i oficerowie skoszarowa- 
| nej policji ludowej i niemieckiej policji ludowej.

Na lotnisku delegację rządu PRL witali przedsta-
♦ wAiele ludności pracującej Berlina.
♦ Na cześć delegacji rządu PRL wystawiona została 
| kompania honorowa niemieckiej policji ludowej. Or- 
t kiestra odegrała hymny państwowe Polski i NRD.
| Przewodniczący delegacji rządu PRL Bolesław
♦ Bierut wygłosił przemówienie powitalne (przemówie- 
1 nie podamy w numerze jutrzejszym).
I Ludność Berlina witała serdecznie delegację prze- 
j jeżdżającą ulicami miasta. ........ .....................

Pierwsze transakcje 
H A N D L O W E
na Targach Poznańskich

POZNAN PAP. Jut 4 bm. Do wieczora w poniedziałek 
w pierwszym „roboczym“ ok. 170 kupców zagranicz- 
dniu XXIV MTP polskie nych odwiedziło biura na- 
centrale handlu zagranicz- szych central handlowych, 
nego dokonały szeregu trans Liczni przedstawiciele
akcji eksportowych i impor pań?tw rynku demokratycz- 
towych, wśród nich — wie- neg0 przeprowadzili rozmo- 
le z firmami z krajów kapila wy w sPrawie uzupełnienia 
listycznych. Ogólna wartość kontraktów zawartych w 
zawartych w tym dniu kon- ramach umów długookreso- 
traktów na eksport towa- wych i rocznych — z Pol- 
rów polskich wynosi ok. 11 gką.
milionów rubli. W przygoto Wyniki pierwszego „robo- 
waniu są dalsze transakcje czego" dnia Targów świąd- 
na ok. 10 milionów rubli. CZ4i ¿e tegoroczne Targi — 
Zawarto też kontrakty na jUZ natychmiast po ich o- 
import do Polski różnych to twarCjU dają okazję do roz 
warów —- wartości ok. 11,5 SZerzenia naszej wymiany 
miliona rubli. W finalizacji handlowej z różnymi kraja- 
są transakcje importowe na n,t 
przeszło U milionów rubli.

N A S Z  D E L E G A T  
na Festiwal

■ Na zdjęciu: Jednym z delegatówmarynarzy na 
Festiwal Warszawski jest mat. pchor. Eugeniusz 
Barszczewski. CAF WAF

Przedstawiciele naszego 
handlu zagranicznego pod­
kreślają z zadowoleniem, że 
kupcy zagraniczni interesu­
ją się niezależnie od trady­
cyjnych wyrobów eksporto­
wych polskich — także nie­
którymi nowymi artykuła­
mi, których dotychczas nie 
wywoziliśmy za granicę.

Stosunkowo znaczne zain­
teresowanie wykazały firmy 
zagraniczne importem z 
Polski chemikalii. Sprzedali­
śmy już szereg artykułów 
chemicznych do Szwajcarii, 
.Turcji, W. Brytanii i Au­
strii. Po raz pierwszy jako 
pozycja eksportowa pojawi­
ły się proszki bakelitowe, 
które zakupiła Turcja. Jed­
nocześnie zakupiliśmy m. 
in. ze Szwecji emalie do ro 
werów I półprodukt dla 
przemysłu mas plastycznych.

W zakresie artykułów 
włókienniczych — przedsta­
wiciele chińscy zakupili par 
tię płaszczy podgumowa­
nych i inne artykuły odzie­
żowe. Uzgadniane są kon­
trakty na import jedwabiu 
naturalnego z Francji.

iin iiiii» iii» im ł»łiiłl,iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!ii

Walki
w W ietnam ie południowym

PARYŻ PAP. Agencja 
France Presse donosi z Wiet 
namu południowego, że 4 
bm. w rejonie Siedmiu Gór 

, na pograniczu Kambodży 
S rozgorzały walki między woj 
i skaml Ngo Dinh Diema a 
) oddziałami sekty Hoa Hao. 
< Po obu stronach są poważne 
-  straty.
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Moja matka pochodziła z 
Pomorza zachodniego. Nie 
interesowała się polityką, 
ale polityka przyszła do 
niej. Imperialiści wzniecili 
pierwszą wojnę światową 
i matka moja umarła w 
19-18 roku na skutek prze­
bytych cierpień i niedostat 
ku.

Mój ojciec urodził się w 
Gliwicach; uważał się za 
dobrego Niemca. Podczas 
pierwszej wojny światowej 
był żołnierzem, a podczas 
drugiej, w 1942 roku został 
zamordowany w faszystów 
skim obozie koncentracyj­
nym.

Ja, ich syn, spędzam 
urlop w zaprzyjaźnionej 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, w Sopocie, korzy 
stając z wymiany z polski­
mi dziennikarzami, którzy 
bawią w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej.

Dla pruskich junkrów^ i 
amerykańskich magnatów 
jest rzeczą zupełnie normal 
ną, że miliony polskich _ i 
niemieckich rodziców^ zgi­
nęły w dwóch wojnach 
światowych, ale nie podo­
ba im się wcale, że ich sy 
nowie i córki są dziś za­
przyjaźnieni. Niechaj mi 
polski czytelnik pozwoli 
przedstawić niektóre pro­
blemy niemiecko-polskiej 
przyjaźni .1 moje pierwsze 
wrażenia z Polski, widzia­
nej oczami Niemca.

* * *
Na krótko przed moim 

przybyciem do Polski prze 
bywałem w Niemczech za- 

’ chodnich. Zwiedziłem tam 
wiele obozów przesiedleń­
ców, rozmawiałem z wie­
loma ludźmi. Mieszkaj ą 
oni w nędznych barakach, 
zagęszczonych do granic 
możliwości. W przeważają­
cej masie pozostają bez 
pracy. Zarówno pod wzglę 
dem"gospodarczym, jak po­
litycznym traktowani są 
jako ludzie „drugiej kate­
gorii“ . Nawet- każde nowo­
narodzone dziecko przesie­
dleńca traktowane jest ja­
ko „ostflüchtling“ — ucie­
kinier ze wschodu.

Ci ludzie są świadomie 
spychani w beznadziei ną 
sytuację. Zachodnio-nie- 
mieccy i amerykańscy im­
perialiści, chcąc w ten spo­
sób przygotować sobie mię 
so armatnie dla wojny 
przeciwko Wschodowi, kar 
mią ich oszukańczymi ha­
słami w rodzaju „Zurück 
ln die Heimat“ („Na powrot 
do ojczyzny“). I chociaż 
wszyscy, z którymi rozma­
wiałem, nie chcą wojny, 
to jednak wielu z nich nie 
przejrzało jeszcze perfidnej 
gry, w której są pionkami, 
a nieustanna imperialistycz 
na propaganda, na której 
działanie są wystawieni, 
jest szczególnie niebezpiecz 
na. Tego faktu nie wolno 
nie doceniać nawet wtedy, 
jeśli się stwierdza, że na­
ród niemiecki nie chce sły 
szeć o wojnie.

W Niemieckiej Republice 
Demokratycznej sprawa ta 
została już rozwiązalna. Sa 
mo określenie „przesiedlo­
ny" wyszło już w NRD z 
użycia. Są oni u nas włą- 
c z en i w normalne życ,e, 
jako pełnoprawni obywa­
tele. A warto zaznaczyć, że 
w NRD byli przesiedleńcy 
stanowią 24,2 proc. ogółu 
mieszkańców, podczas gdy 
w Niemczech zachodnich 
jest ich tylko 12.3 proc.

Pełne włączenie tej masy 
4,3 min. ludzi w życie g»s- 
podarcze NRD umożliwiła 
przede wszystkim reforma 
rolna 1 przejęcie przez pań 
stwo węzłowych gałęzi 
przemysłu. Nie od rzeczy 
również będzie wspomnieć, 
że wielu z tych ludzi żyje 
dziś lepiej niż w „starej 
ojczyźnie", że wielu z daw 
nych parobków stało się 
gospodarzami na własnej 
ziemi. , ,

Zdarza się oczywiście, ze 
ludzie ci wspominają z tęs 
knotą swe ojczyste strony. 
Nikt im tego nie zabrania. 
Ale żaden przesiedleniec 
nie chce umierać w nowej 
wojnie dla takich junkrow 
jak Heinkel-Donnersmark 
lub monopolistów, jak 
Krupp, Flick czy Stinnes. 
Gdy przyjrzeć się bliżej 
tym, którzy szczególnie za­
jadle agitują przeciwko 
granicy na Odrze i Nysie, 
okazuje się przeważnie, że 
są to ludzie, którzy mieli 
wielkie posiadłości na pol­
skich ziemiach. Jedno jest 
przy tym znamienne: lu­
dzie ci nie czują sympatii 
również do Niemieckręj Be

U. Stilmann
redaktor tygodnika 

„Wochenpost”

publiki Demokratycznej. 
Krótko mówiąc, okazuje 
się zawsze, że wrogowie 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej są również wroga 
mi NRD.

Prości ludzie zrozumieli, 
że do niemieckich robot­
ników rolnych nie należały 
nigdy latyfundia na b. „nie 
mieckich" terenach. Zrozu 
mieli również, że dobra 
polskich magnatów nie na­
leżały nigdy do polskich 
fornali i bezrolnych chło­
pów. Że zarówno jedni, 
jak 1 drudzy byli wyzys­
kiwani przez niemieckich 
junkrów I polskich obszar­
ników.

Kiedy przed pięcioma la­
ty. 6 lipca 1950 roku sze­
fowie rządów Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej 1 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej podpisywali 
układ o ostatecznym wyty­
czeniu ustalonej i Istnieją­
cej granicy na Odrze i Ny­
sie, została tym aktem prze 
kreślona przeszłość, która 
była pasmem wojen. 700 
łat utrzymywała się tenden 
cja germanizacji Wschodu.
W ciągu 25 lat niemieccy 
imperialiści napadli dwu­
krotnie na polską ziemię. 
Dziś walczymy o to, by tej 
zbrodniczej polityce poło­
żyć na zawsze kres. by nie 
mieckie i polskie dzieci nie 
traciły nigdy więcej swych 
rodziców na wojnach.

Ktokolwiek występuje 
przeciwko polsko-niemiec­
kiej przyjaźni jest naszym 
wspólnym wrogiem. Czy 
zresztą może być przyjacie 
lem ktoś, kto poczyna 60- 
bie tak, jak „Głos Amery­
ki“, który w swych nie­
mieckich audycjach wystę­
puje przeciwko granicy na 
Odrze i Nysie, a w audy­
cjach polskich popiera ją? 
Nie — przyjaciele są uczci 
wi. Ale nasi wrogowie mu­
szą być dwulicowi, muszą 
stosować dwie taktyki. Ob­
naża to całą ich podłość, a 
jeszcze bardziej — ich sła­
bość. My natomiast jeste­
śmy silni naszą przyjaźnią 
i jednością. A o ileż wię­
cej waży nasza przyjaźń 
dzięki jedności wszystkich 
krajów obozu socjalizmu! 
Do rangi symbolu urasta 
fakt, że właśnie w Warsza­
wie. która tyle ucierpiała i 
która z takim bohater­
stwem wzniosła się z gru­
zów, podpisano układ 
współpracy i wzajemnej po 
mocy między krajami obo­
zu pokoju.

We wspólnocie naszych 
celów leży nasza siła. Jest 
ona czymś zupełnie innym 
od amerykańskiej „polityki 
z pozycji siły", która w rze 
czywistości jest polityką 
słabości, ugruntowaną na 
rabunku, histerii i prowo­
kacji, maskującą brak jed­
ności we własnym obozie. 
Historia dowodzi, że taka 
polityka jest wcześniej czy 
później skazana na fiasko.

' * * *
Jestem od kilku dni goś­

ciem w Polsce. Wrażenia 
moje są więc na razie po­
wierzchowne. Lecz moim 
pierwszym życzeniem jest 
już teraz, aby moi polscy 
koledzy czuli się w NRD 
tak, jak my tutaj. „Przy­
jaźń“ to wielkie słowo, któ 
rego nie chciałoby się uży­
wać przy każdej okazji, 
lecz tu słowo to wydaje się 
nie oddawać bogactwa tre­
ści. Czujemy się zarazem 
zawstydzeni i podniesieni 
na duchu.

Widzieliśmy Warszawę. 
Nowy stadion, budowany 
w słynnym u nas „war­
szawskim tempie“. Jest 
większy niż stadion w Ber­
linie, zbudowany przez nas 
w 1951 roku. Widzieliśmy 
nowe gmachy i odbudowa­
ne z gruzów historyczne za 
bytki. W Berlinie buduje 
się również dużo, ale w 
Warszawie — trzeba to 
przyznać z przyjacielską za 
zdrością — budownictwo 
ma dużo większy rozmach.

Dostrzegamy również wa­
sze trudności. Niemiecka 
Republika Demokratyczna 
w wielu dziedzinach wy­
przedza Polskę, np. w pro­
dukcji różnych artykułów 
elektrotechnicznych i in­
nych artykułów przemysło­
wych codziennego użytku- 
Ma to oczywiście swqi§

przyczyny. Zniszczenia w 
naszym kraju były wpraw­
dzie niemałe, lecz w Pol­
sce dużo większe Na sku­
tek rozbicia Niemiec musi­
my budować w NRD nowy 
przemysł ciężki. Polską na­
tomiast musi tworzyć,^za­
równo przemysł ciężki, jajg 
lekki.

Zwiedziliśmy Gdańsk. 
Stwierdziliśmy, że stare 
.uliczki i domy zostały tu 
odtworzone z wielką miłoś 
cią 1 pietyzmem. Przed kil 
koma tygodniami widzia­
łem Norymbergę, stare po- 
łudniowo-niemieckie mia­
sto, które zostało również 
poważnie zniszczone. Lecz 
obok wspaniałych gma­
chów, widziałem tu betono 
we bloki w amerykańskim 
stylu. Jak mało szacunku 
dla tradycji!

Sprawia nam ból widok 
gdańskich ruin, ran zada­
nych przez faszystowską 
bestię. Tym bardziej wzru­
sza nas miłość, z jaką odbu 
dowuje się tu każdy dom 
w jego starym pięknie.

Znamy ruiny Berlina, 
Drezna, Magdeburga i In­
nych niemieckich miast. 
Widzieliśmy ruiny Warsza­
wy i Gdańska. W jak krót 
kim czasie można obrócić 
w gruzy to, co budowało 
się w ciągu stuleci i na co 
trzeba dziesięcioleci, by od 
budować od nowa. Już sa 
me gruzy naszych miast 
nakazują nam strzec naszej 
przyjaźni jak źrenicy oka.

Łączy nas życie i współ 
na walka o pokój. Abyśmy 
zawsze mogli naszym dzie­
ciom spojrzeć, w oczy.

— — —
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I Strajkują robotnicy Francji i Belgii

1 BRUKSELA PAP. Jui f
| drugi tydzień trwa strajk | 
i 15.000 dokerów Antwerpii i 
= walczących o podwyżkę ; 
I płac i poprawę warunków ź 
i bytu. i
| Ostatnio władze prowin = 
| cji Antwerpii postanowi- z 
| ly skierować do portu | 
I oddziały wojskowe. W ce- = 
| lu osłabienia oporu strój | 
| kujących oraz zapewnie- | 
| nia sobie możliwości uży- z 
ż cia łamistrajków, bur- \ 
= mistrz Antwerpii wydał ;  
I pod pretekstem „zagwa- | 
i rautowania wolności pra- ;  
| c.y" zarządzenie policyjne | 
| zakazujące robotnikom = 
| zbierania się w porcie w | 
5 grupach przekraczających S 
| 5 osób. |

jj W Saint-Nazaire we Fot. CAF
5 Francji odbył Się potęz- iiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiHMiiiiiiiitiitiniiniiiiiiimifmiimiiiiuiHitiiiitutiitmiiiiiiiiiiimiimiiiii
jj ny strajk dwunastu . ty- |
;  sięcy metalowców. =
i Na zdjęciu: Strajkujący |
I zbierają się W celu omó- jj 
i wienia sytuacji. |

Mieszkańcy
Ziem Zachodnich
piszą do Komitetu Centralnego PZPR

WARSZAWA PAP. — Każ tych odwiecznie polskich 
dego dnia do Komitetu Cen- ziem, zwróconych ojczyźnie 
tralnego PZPR napływają dzięki zwycięstwu Armii Ra 
dziesiątki listów i depesze dzieckiej nad  ̂ hitlerowskim 
od robotników, chłopów, pra najeźdźcą „Dziś — czytamy 
cowników umysłowych, mło- m. In. w liście — mieszkań- 
dzieży. W serdecznych sio- cy ziemi elbląskiej dzięki 
wach autorzy listów wyra- słusznej polityce partii i rzą- 
żają swse pełne poparcie dla du, spokojnie gospodarzą dla 
konsekwentnie realizowanej dobra całego narodu, dla do- 
przez partię polityki umac- bra Ludowej Polski", 
niania niepodległości i siły Członkowie ZSL pow. Kwi
Polski Ludowej.

Wiele listów nadchodzi od 
mieszkańców ziem zachod­
nich.

Piszą oni o swych osiąg­
nięciach, planach, zamierzę

dzyń zapewniają Komitet 
Centralny że iść będą wy­
trwale drogą wytyczoną 
przez uchwały II Zjazdu 
Partii. „W myśl tych uchwal 
— piszą m. in. chłopi pow.

,Z procesu
W . L e c h o w ic za

(Dokończenie ze str. 1)
go wspólnicy Jaroszewicz, „Start“ podlegał esk. Le- 
Buczyński, Nienałtowski i chowiczowi jako naczelmko- 
inni ^usiłowali równocześnie wi urzędu śledczego^ N 
rr-pniknać do KPP pod po- wniosek Lechowicza Kon
s r s t a < w Ł S , « -  «m r  r .

- w r ?  K S w h B - i  C & & T J 2 2 S  f e ?
wraz z Jaroszewiczem i Bu- nałtowskiego. 
czyńskim udało się przedo- Akt oskarżenia zarzuca na 
stać za pośrednictwem Ma- stępnie Lechowiczowi, ze po 
riana Spychalskiego do sze- wyzwoleniu kraju zgmpował 
regów Gwardii Ludowej. wokół siebie przedwojennych 

Akt oskarżenia zarzuca dwójkarzy, jak; NienaHow- 
Lechowiczowi, że w 1943 r. Uri, Pajor ! inni, w celu kon 
objąwszy w aparacie delega- tynuowania antynarodowej 
tury londyńskiej stanowisko dywersyjnej działalności.

I  naczelnika urzędu śledczego Lechowicz zajmując odpo- 
Państwowego Korpusu Bez- wiedzialne, kierownicze sta 
pieczeństwa na m. st. War- nowiska, wdAgmJ ¿o *P«- 
szawę i kierownika wydziału ratu państwowego innych 
dywersji osobowej tzw. kie- dwójkarzy. ,
rownictwa walki podziemnej Działalność Lechowicza z 
— organizował dywersyjne Ministergtw.e Ziem Odzysk- 
i terrorystyczne akcje prze- nych zmierzała do zapewnie 

.ciwko antyfaszystowskiemu nia na tych ziemiacn sze 
ruchowi oporu i jego awan- kich możliwość ^ozwoju ele
gardzie _ PPH i GL. mentom kapitalistycznym 1
* PKB pozornie miał służyć spekulacyjnym, 
zwalczaniu przestępstw — w # Akt óskaraenia sb.v^rd , 
rzeczywistości został powo- ze Lechowicz po y .
łany7 przez delegaturę do ukrywał swą ńwójkarską 
zwalczania niepodległościo- przeszłość 1 zdradziecką r 
wego ruchu lewicowego.
Działalność jego polegała na 
inwigilowaniu przy pomocy 
identycznych jak w „dwój­
ce“ metod członków i sym­
patyków PPR i GL, na roz­
pracowywaniu lewicowego 
ruchu niepodległościowego

Powitanie
delegacji NRD

(Dokończenie ze str. 1)
współbojowników niezwykle Towarzyszu Premierze! 
ważnej walki o pokój i bez- Drodzy Przyjaciele i To-
pieczeństwó Europy, górą- warzysze! 
cych rzeczników i realizato- W imieniu rządu i ludnoś- 
rów przyjaźni” pomiędzy na- ci NRD, w imieniu wszys,- 
rodem polskim ł niemiec- kich patriotów niemie.ckich 
kim j przybyłej w tej chwili de-

Pięć lat temu w Zgorzel- legacji pozdrawiam Was, To 
cu podpisywaliśmy wspólnie warzyszu Premierze, miesz- 
z towarzyszem premierem kańców stolicy Polski War- 
Grotewohlem układ o wyty- szawy oraz naród po.ski, 
czeniu granic naszych kra- który z entuzjazmem i ę- 
jów, o granicy nad Odrą i stwem buduje socjalizm. 
Nysą. Przybyliśmy do Waszego

Święcimy obecnie piątą pięknego kraju zaledwie ™ 
rocznicę tego historycznego kilka tygodni po koni et . 
układu. Cieszymy się z tego, warszawskiej, • H I « 
że w tych uroczystych wielkie znaczenie dla s p o ­
dniach znowu gościmy pre- wy pokoju, aby raze z 
miera Grotewohla na czele mi obchodzie p ą ą r J 
delegacji Niemieckiej Repu- podpisania układu mięcLy 
bliki Demokratycznej w Pol- Niemiecką _ epu_ ' ' aR c 
Sce, tym razem w Warsza- krytyczną i 
wie. Warszawa serdecznie po P )sp0 ltą t 1n ? j,tnieiaeei 
zdrawia delegację naszych niemieckiej grani-
przyjaciół zza Odry i Nysy. 1 . ~ *

lęciacn, pianacn, zam ieść- „  r, ' . ,_j-j*
niach i zapewniają Komitet Kwidzyn -  pracować będzie 
Centralny, że nie będą szczę «W nad Podniesieniem pro- 
dzić wysiłków w pracy nad rolnej I hodowil aby
dalszym rozwojem gospodar- w naszym kraju było coraz 
czym i kulturalnym tych pra więcej chleba, mięsa I n ie ­
starych polskich ziem. ka. W ten sposób przyczyni.

, . , , i • mv sic najlepiej do umocni#Uczestniczki powiatowej }sil nagMj
KoWet^w1 Sw-dwinie^ nr/f- dowfj ojczyzny. Naszą pracą Kobiet ŵ  Sw.dwime, prze pieramy historyczne uchwa
sylając list z pozdrowienia- konferencji warszaw-
mi dla Komitetu Cen ralne- £ , które stanowią trwałą
go, stwierdzają m. m.. „Ob-chcdziliśmy niedawno 10 zf Porę przeciwko Imperial! 
rocznicę powrotu do Marie- storn amerykans im _odza' 
ryy po 700-latach niewoli towcom niemieckim, godzą-
piastowskiej ziemi świdwiń- eym w nasze pras are grani, 
skiej. W 1945 roku, gdy wła- ce na Odrze, Nysie 
dza ludowa obejmowała te ku", 
ziemie, były tu same gruzy.
Dziś realizując wskazania 
partii, osiągamy coraz lepsze 
wyniki w podnoszeniu pro­
dukcji rolnej i poziomu ży­
cia kulturalnego“.

Uczestnicy powiatowego 
zjazdu ZSCh w Elblągu 
stwierdzają w swym liście 
do KC, że chłopi, którzy 
przybyli na ten teren 10 lat 
temu z różnych stron Pol­
ski — czują się w pełni peł­
noprawnymi gospodarzami

Polskie społeczeństwo u- 
waża także, że równoczesna 
wizyta polskiej delegacji z 
I sekretarzem” KC Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej towarzyszem 
Bolesławem Bierutem na 
czele w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej, w 
bardzo poważnym stopniu 
pozwoli nam zacieśnić na

cy państwowej na Odrze i 
Nysie.

Od czasu istnienia granicy 
pokoju na Odrze i Nysie 
narody nasze osiągnęły w 
dziele budowy socjalizmu 
wielkie sukcesy, których ma 
sy pracujące naszych kra­
jów zdecydowane są brenić 
z całą energią.

Wytyczenie granicy pokopozwoli nam zaciesmc na- . - nrzv-
■ «  y  «  • z?  S y  S > ° . ï  -  Ä Äjazm w walce o pokój i bez- > -mierze do zabepieczenia

-------------  . osiągnięć i do pogłę-
Dalsze zacieśnienie naszej b“ienia braterskiej przyjaź- 
— i-*-: -  r,-n- n.̂  służącei wspólnemu do­

bru naszych narodów. Przy-

pieczeństwo Europy.

przyjaźni w obchodach p'ą- 
tej rocznicy umowy o wy"w ------ ■' orutyczeniu granicy na Odrze i byliśmy, by wspólnie słu- 
Nysie oba narody nasze po- ^  temu szlachetnemu za­
witają z radością, tak jak z daniu, jest to bowiem dla 

-i naszych narodów najlepszaradością witały zawarty nie 
dawno układ warszawski. 
Powitają go z radością także 
ci wszyscy, którym leży na 
sercu sprawa pokoju..

Niech żyje przyjaźń mię­
dzy narodem polskim i nie­
mieckim!

Niech żyją nasi goście — 
delegacja Niemieckiej Repu-

gwarancja, zabezpieczająca 
kontynuowanie socjalistycz­
nego budownictwa oraz o- 
siągnięcie pod kierownic­
twem naszych partii robot­
niczych ostatecznego zwycię­
stwa sprawy pokoju, demo­
kracji i socjalizmu. .

Niech mi wolno będzie zło
bliki Demokratycznej z to- Wam serdeczne i bra- 
warzyszem premierem Otto perskie podziękowanie za za- 
Grotewohlem na czele! proszenie oraz za gorące i

Premier Otto Grotewohl przyjacielskie przyjęcie, któ

Wielki pożar
w  N o r w e g i i

OSLO PAP. 4 lipca wieczorem 
w norweskim porcie Bergen wy 
buchł pożar w starej dzielni­
cy miasta w Jednym z magazy­
nów portowych.Ogień rozszerzył się z gwał­
towną szybkością i strawił 12 
budynków pochodzących z XIII 
wieku. Spłonęła niemal cała 
dzielnica oraz duże ilości towa 
rów znajdujących się w maga­
zynach. Oprócz strat material­
nych pożar wyrządził wielkie 
straty kulturalne, albowiem 
dzielnica zbudowana za czasów 
hanzeatyckich i pieczołowicie 
konserwowana, stanowiła wspa­
niały zabytek przeszłości.

Według pobieżnych obliczeń, 
straty materialne sięgają 12 mi­
lionów koron. Podczas pożaru 
kilka osób odniosło obrażenia 1 
oparzenia.

Pueii konferencja genmM

Sesja Nady 
linii Zach-Europejskiej
PARYŻ PAP. W ponie­

działek 4 bm. rozpoczęła się 
w Strassburgu sesja radymi 
nistrów spraw zagranicznych 
krajów należących do Unii 
Zachodnio - Europejskiej 
(UZE), tj. Francji, Belgii, 
Holandii, Niemiec zachod­
nich, Włoch, W. Brytanii 1 
Luksemburga.

Sesji przewodniczy belgij­
ski minister spraw zagraniez 
nych Spaak.

Jak podkreśla agencja UP, 
poniedziałkowe spotkanie mi 
nistrów jest. pierwszym z se­
rii spotkań, na których „roz 
patrzona zostanie strategia 
Zachodu na konferencji wiel 
kiej czwórki w Genewie“.

Groźna burza
p r z e s z ł a

nad lubelszczyzną
LUBLIN PAP. W nocy z S na 

4 lipca nad woj. lubelskim, a 
zwłaszcza nad południowo- 
wschodnią Jego częścią przeszła 
groźna burza z obfltymi desz­
czami i licznymi wyładowania­
mi atmosferycznymi. Burza spo 
wodowała dwa wypadki śmierci 
od pioruna oraz szereg pożarów, 
m. in. w Hrubieszowie oraz w 
pow. Chełm. Dzięki energicznej 
akcji straży pożarnej pożary zo

Ważne dla posiadaczy
austriackich

papierów wartościowych
Narodowy Bank Polski poda­

je do wiadomości, że Republice. 
Austriackiej ogłoszona została 
ustawa zarządzająca rejestracją 
niektórych papierów wartościo 
wvch (obligacje 1 akcje), emito 
wanych w Austrii 1 opiewają­
cych na walutę austriacką.

Ogłoszenia o rejestracji za­
mieszczane są w „Wiener Zei­
tung“ . Papiery należy zgłosi« 
do rejestracji w terminie 6-mie 
sięcznym od daty ogłoszenia, 
pod rygorem utraty praw wy­
nikających z posiadania papie­
rów.

Bliższych Informacji udziel» 
Narodowy Bank Polski, depar­
tament zagraniczny, W-wa, ul. 
Warecka 10, pokój 412, Zazna­
cza się, że rejestracja niektó­
rych papierów wartościowych 
Już się rozpoczęła.

pod względem organizacyj' 
nym i personalnym.

Do pracy w urzędzie śled­
czym PKB osk. Lechowicz 
przyjął swych dawnych 
współpracowników z Sam. 
Ref. Inf. — Pajora i Nie- 
nałtowskiego. Listy z naz­
wiskami osób rozpracowa­
nych przez urząd śledczy 
PKB oskarżony Lechowicz 
przekazywał różnym ogni­
wom delegatury, poprzez 
które docierały one również 
do hitlerowskich władz oku­
pacyjnych.

W 1943 r. delegatura powo 
lała dla wzmożenia walki z 
lewicą nową organizację pod 
nazwą Kierownictwo W alki 
Podziemnej. Komenda Gł. 
KWP składała się ze specja­
listów wywiadu i przedsta­
wicieli partii politycznych 
podziemia londyńskiego. I tu 
akt oskarżenia wymienia m. 
in. Lechowicza jako specja­
listę wywiadu skierowanego 
przez PKB do KWP.

Osk. Lechowicz stoi rów­
nież pod zarzutem zorgani­
zowania w połowie 1943 r., 
wspólnie z szefem centrali 
służby śledczej PKB Kontry 
mem, ekspozytury urzędu 
śledczego PKB pod nazwą 
„Start“. Zbrodnicza ta orga­
nizacja, powołana przez de­
legaturę, dokonała licznych 
jjręrdęrstw członków PPB.

ÓZEFA Kamelę przyjęto w 1945 r. we

J wst Wisau nieufnie. Niski, z pokrę­
conymi chorobą nogami, o twarzy 
zeszpeconej okularami w drucianej 

oprawie, budził podejrzenia. Przejrzano jego 
dokumenty. Wynikało z nich, że „Joseph Ka- 
mella“ przybył do Wisau nie wiadomo po co 
z Berlina. Nowozorganizowana administracja 
polska zadecydowała: wyjedzie najbliższym 
transportem do swej ojczyzny razem z, inny­
mi przesiedleńcami.

Następnego dnia Kameli nie zastano w do­
mu. Po dwóch tygodniach, gdy transport prze­
siedleńców już odszedł, na drodze ukazał się 
maleńki człowieczek, kuśtykający w kierunku 
wsi. Skierował się wprost do domu, ozdobio­
nego łopocącą na wietrze biało -  czerwoną 
flagą.

— Ja tu będę żył, bo jestem Polak po­
wiedział od samego progu. — A ojciec mój 
był powstaniec, walczył o Polskę 1 zginął dla 
niej. Bracia są Polakami. Wszystko to stoi w 
papierach, które przyniosłem. Dwieście ki­
lometrów szedłem po nie do mojej wsi ro­
dzinnej, która jest za Opolem... Chcę tu zo­
stać! Przecież mówię po naszemu, po polsku.

Istotnie mówił po polsku jakąś szesnasto- 
wieczną polszczyzną, z naleciałościami gwary 
górnośląskiej.

Został więc. A że wieś Wisau, której przy­
wrócono starą nazwę Wizów,  ̂zbyt mało li­
czyła mieszkańców, by Kameli — z zawodu 
krawcowi — dać utrzymanie, ktoś znalazł mu 
pracę w fabryce kwasu siarkowego.

— Będziecie szyli ubrania dla robotników...

A  FABRYKA przecież jeszcze nie istniała. 
Był w tym symbol tamtych czasów: pla­
nowana dopiero fabryka — w tak skom­

plikowanym pod względem technologicznym 
przemyśle — miała jednego fachowca... krawca.

— Ale fabryka właściwie już istniała — 
opowiada dziś Kamela. Istniała w planach 
władzy ludowej •n

m m
Wysłannicy z Warszawy stwierdzili wów­

czas w Wizowie następujący stan rzeczy:
Hitlerowcy zaczęli budowę fabryki w czasie woj- 

ny. Przywieziono do wsi siedem tysięcy jeńców i 
w ogromnym pośpiechu postawiono kilka budyn­
ków. Pierwsze próby produkcji przeprowadzano 
wtedy, gdy nad Wizowem krążyły Już radzieckie 
samoloty, a okoliczne lasy niosły odgłosy nadcho­
dzącego frontu, przerwano więc próby 1 w popło­
chu rozpoczęto dewastację urządzeń.

Po wyzwoleniu na gruzach niedoszłej huty po­
stanowiono stworzyć nowoczesną fabrykę kwasu 
siarkowego. Nowoczesną? Przed wojną w Polsce wy­
twarzano kwas siarkowy z dwóch surowców: piry­
tu i blendy cynkowej. A za granicą dokonano uda­
nego eksperymentu: produkowano kwas siarkowy z 
anhydrytu. Dotychczas pracowały na święcie trzy 
takie fabryki. Wizów miał być czwartą, produku­
jącą 30 proc. tej ilości kwasu siarkowego, co cały 
polski przemysł przedwojenny.

Był to wielki plan. Wygłodzone miasta wołały 
o ziarno, którego nlesposób wytwarzać bez dosta­
tecznej Ilości nawozów sztucznych — a do tego 
trzeba kwasu siarkowego. Obdarci, przemarznięci lu­
dzie chcieli się tanio ubrać — trzeba więc było 
rozwinąć produkcję włókien sztucznych, do której 
znów' Jest potrzebny kwas siarkowy. Najważniej­
szym argumentem za budową fabryki było Jednak 
czarodziejskie słowo „anhydryt“ , oznaczające ko­
palinę, w którą obfituje dolnośląska ziemią — co 
nas uniezależnia od , importu pirytu 1 blendy.

BYŁ rok 1948. W przyszłym kombinacie 
założono pierwsze koło PPR. W 1949 
roku uroczyście otwierano odlewnię : 

witano pierwszy pociąg na własnej stacji ko­
lejowej.

Otwarcie stacji stało się wielką manifesta­
cją polityczną. Przykuśtykał również Józef 
Kfflajela. ZdŁiwioM. zapatrzony przejęty...

Potem nastąpiło uroczyste otwarcie fabryki.
A potem... Niełatwo przyszło załodze stworzyć 
z Wizowa wielki, przodujący zakład.

Pierwszy „bunt techniki“  zdarzył się wkrótce 
po uruchomieniu produkcji — w 1931 r. Labora­
torium zasygnalizowało wtedy nagłe pogorszenie się 
Jakości kwasu. Obsługa pieca obserwowała z prze­
rażeniem zjawisko nie przewidziane w podręczni­
kach: w najgorętszej części pieca tworzyły cię 
pierścieniowe zwały surowca, oblepiały jego ścianki, 
tamowały dalszy bieg gazów i rozpalonej do bia­
łości masy. Wskutek tego wytapiała się wymu- 
rówka sprowadzana za dewizy z Austrii. Po sześciu 
tygodniach trzeba Ją było zmieniać. Następne re­
monty trzeba było robić jeszcze częściej — co czte­
ry tygodnie. Doszło do tego, że ogromny piec 
obrotowy, podobny do potężnej rury obracanej ko­
łami zębatymi, przez jeden kwartał w roku stał 
bezczynnie. W 1952 r. Wizów wykonał tylko S2,5 
proc. planu.

...Dwa kolejne telefony oderwały sekretarza ko­
mitetu zakładowego od lektury. Oddział pieców 
meldował o nowej awarii. Na pancerzu pieca po­
kazały się czerwone liszaje: piece znów zachoro­
wały na nierównomierny spływ surowca i rozgrza­
ły się w miejscach największej ciepłoty. Sekretarz 
powędrował na miejsce wypadku. Patrzył bez­
radny, Jak robotnicy wygaszają piomień 1 z góry 
układał sobie odpowtedż na dziesiątki telefonów z 
komitetu powiatowego i central handlowych.

Gdy wrócił do siebie, znów zagłębił się w lek­
turze. OnegdaJ kierownik wydziału ekonomicznego 
komitetu powiatowego mówił na zebraniu o tym, 
że aktyw partyjny w fabrykach powinien pogłę­
biać swą wiedzę techniczną. Sekretarz pogłębiał Ją 
więc, przedzierając się z trudem przez gąszcz for­
muł, praw i wzorów.

Nagle oderwał się od książki i popędził do 
gabinetu dyrektora. Rozmawiali przez pół go-
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¡Sprawy, o których 
warto dyskutować
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Młodzieżowa brygada im. Janka Krasickiego

W NZPD przed Festiwalem

SIALI SIĘ „TA ISKRA
Włartrslaw Kłusak stał NZPD w okresie przedfesti- zawodnictw.o przedfestiwalo- 

crzed dyrektorem z opuszczo wałowym jest produkcja. Za we w NZPD. Podjęła zobo- 
na down Obecni w gabi- początkowane przez młodzie- wiązanie i wezwana innych 
n ^ f k ^ d z y P ^ p i S i  ostro żową brygadę ślusarzy im. młodych robotników. Czas 
jego ostatni wybryk: wszczę- Janka Krasickiego w maju jednak upływał, a odzewu 
cle awantury w stanie nie- br. współzawodnictwo o Pra nje był° zadnego. To mUcze. 
trzeźwym. Wieść o tym roze- wo udziału w Festiwalu me denerwowało ślusarzy. 
, zi , s'e -już nie tylko w Do- przez uzyskanie najlepszych Nie wiedzieli, ze_to me brak 
mu Młodego Robotnika na wyników w produkcji -  wy chęci ze strony innych bry- 
Zeglarskici, gdzie mieszkał dało już bogaty plon. Mło- gad,_ lecz wnikliwe opraco- 
Wraz z 64 młodymi robotnika dzi ślusarze wzięli na pierw- wanie przez me zobowiązań 
mi Nadmorskich Zakładów szy ogień takie zobowiążą- opozmato odzew.

Rozmawiając na temat od 
budowy naszego miasta spo 
tykamy się nieraz z pyta­
niem _  czemu odbudowuje 
się zniszczone zabytki, dla-

H . n a cM n n »tiU i*S tt
KierownU Wydziału Kultury 
Prezydium MRN w Gdańsku

niemniej ważnych dziedzi­
nach. Dlatego też w Gdań­
sku należałoby stworzyć spe 
cjalne przedsiębiorstwo dla 
odbudowy zabytków — to

dowy?

mi Nadmorskich ¿akiaaow szy ---- - ' „,_cłau.„nia vv prze-
Przemysłu Drzewnego, ale i nie: „Usprawnimy działanie I dobrze, że tak s,ę sta- sow ejawów> p0.j r r z e m ty o * u  i / i ó c w u c g u ,  i. ***'■-• ----------- . • -
w zakładzie. Teraz słuchał klejarki rotacyjnej i zam- ło, że rozważano wszystko
cierpkich uwag dyrektora stalujemy ją na hali wyro- );r.a zimno“ , ujawniając rezer
NZPD i swoich kolegów. bów gospodarstwa domowe- wy. Wzbogaciła się przez to
_ Daję słowo — zdobył go“. tieść zobowiązań stolarzy

się wreszcie na odwagę Hłu Była to sprawa „gardłowa“ brygady im. gen. Świerczew- 
sak — że to się więcej nie dla zakładu. Załoga działu skiego. Brygada ta bowiem 
powtórzy. Nie nazywajcie wyrobów gospodarstwa domę nie nastawiła się wyłącznie 
mnie chuliganem... wego liczyła bowiem na to na produkcję ponadplanową,

rrr m o Zn a  SPFDZIC — i słusznie — że z chwilą jak to początkowo zarmerza-
PO^YTFr/NIE^ , uruchomienia maszyny wzroś ta. ala jednocześnie na eP- FOZYTEGZNIE _ nje t Zdawali szą gospodarkę matenałam..

Być może, że kiedy indziej - _  . ’ ---------

się zniszczone zacyuci, u n - hvłnhv nailepsze wyjście,
czego odbudowujemy z ta- Morską, Strzelnicę, Zie y  ̂ . ,, ^¿,,,7
kim pietyzmem naszą Długą jQd Ę Bramę, Lwi Gród, od- A problem ^ tk° w“ ko^  
i Długi Targ, gdańskie ka- budowujemy Katownię oraz Przecież do tei d^ aoSpo.
u.ieniczki? bramy Mariacką i Strągą- wiadomo, kto będzie gospo

Na to pytanie łatwo jest niars,kąi ubezpieczamy przed darował w Ra^ Y ’Gror^ ie?
odpowiedzieć, jeśli się zwa- niszczenlem wiele bezcen- rze Art^sa’ J ^  ^ budo^ ane 
ży znaczenie wychowawcze znanych szeroko na Co zrobić, aby odbudowane
i kulturalne twórczości ar- śy jecie dzieł sztuki. Lecz baszty me stały Puste 1
chi tektonicznej^ Dzieła areni wielg czeka nas jeszcze pra pańskie? Gospodarzy 
tektoniczne działają stale i Bo przeciez chodzi nie by przypuszczalnie , !
heznośrednio na każdego . ^  zabytki, chodzi o ale kto zabezpieczy

mieszkania dla ’ ludzi. Stąd pieniężne na rekon trukcj
też wielu myśli -  czy aby wnętrz, o czym u nas do tej
nie za dużo tych zabytków pory zapomniano tuP me.
wytypowaliśmy do odbu-

takie jak muzeum, instytut 
historii Pomorza' PAN, Dy­
rekcja Salonów Artystycz­
nych, Klub Międzynarodo­
wej Prasy i Książki ł po­
dobne.

W:-my, że wnętrza bo­
mów na ul. Długiej są nie­
ładne, tak samo jak wnę­
trza sklepów i zakładów u- 
sługowych. Na Długiej nie 
ma kawiarni, na Klub Książ 
ki i Prasy czekamy od lat. 
nie ma antykwariatu, nato­
miast są sklepy, których 
wnętrza oskarżają dyrekcję 
MHD i PSS, GZG i inne te 
go typu instytucje. Świad­
czą one o lekceważeniu este 
tyki życia codziennego. Czy 
z takt polityką w dziedzinie 
kultury życia codziennego 
nie warto byłoby skończyć, 

również i inne Myślę, że czas najwyższy,

bezpośrednio na 
człowieka, niezależnie od
stopnia wykształcenia czy 
wyrobienia plastycznego.

Obiukty architektoniczne 
posiadają nieraz wielowleko 
wą trwałość i stanowią ~  
gdyż uogólniają osiągnięcia 
sztuk plastycznych w każdej 
epoce — istotny i cenny do­
robek kultury całego naro­
du. Wprawdzie dzieła archi 
tektoniczne wyrastają na 
podłożu określonych, właści 
wych dla czasu Ich powsta­
nia stosunków gospodar­
czych i społecznych — ale 
zawierają w sobie trwale 
wartości piękna, stanowiące 
zawsze żywe źródło poptępu 
i doskonalenia form życia. 
Poznanie, na czym polega to 

! piękno, zrozumienie proce-

—- indziej sob;e z êgQ spraWę młodzi Postanowili _ zadeklarować
sprawa Kłusaka me nabra- ¿jusarze j  dlatego nie cze- wykonanie wielu ponadpia-
łaby takiego rozgłosu. Ale kali aż' otrzymają niektóre nowych przedmiotów z za-
teraz w okresie przedfesti- brakujące materiały do wy- oszczędzonego materiału.

konania części, lecz prze- Gdy - 7 czerwca b  . 
trząsnęli gruntownie, jak po lowano wynik- pra y yg -

dv stolarskiei okazało się, 
wzrósł uzysk

wałowym młodzież stała 
się szczególnie wrażliwa 
na tego rodzaju

irzasnęii gi uiiiuwiiacj j ¿-/u . - , •
wypa1'  władają. „własną niezawod- dY stolarskiej okazało się 

ki. Coraz mocniej utwier- . <« 7nnr7nip wzrósł uzysk-------  — . " ną bazę surowcową“ — złom że znacznie . -
dza się przekonanie, ze je- na t6r-enie zakladu j 0dna- wyrobów z 1 m szesc. tar- 
den odpowiada za czyny

na terenie zaAwuu i uluż« - ,, _
. leźli tam to, czego im było picy, przy czym zespół prze 

drugiego. I ta atmosfera brak Rzecz jasna że 0d- )ir0My} swoje zobowiązanie 
sprawiła, że „Władek -  jak nalczione mater:ały wymaga w J^resie ponadplanowej 
to mówią jego koledzy -  , misterniejszej obróbki, produkcj. stolnic i desek oo 
opamiętał się“ . pomysłowości w' ich zastoso- prasowania. Gdy zapytano

-  Inaczej teraz nasza mło wanj ale j na to ślusarzom ¿MP-owca Jozefa Rcwesa, 
dzież się wyzywa — opo- starcz lo c;erpiiwości. 27 ma Iak to sl? stało’ te". odpa.r.ł; 
Wiada ZMP-owiec Alcksan- Piotrowska oraz majster - ^ m y  postanowili zrobić 
der Rózynski, ślusarz z me- Zygmullt Gołębiowski, którzy o 200 sztuk stolnic więcej, 
chamcznego -  W Domu caJośc kierował -  ™  było w naszym zo-
Młodego Robotnika toczą się .. ;,,.> 7„rreldować n 20- bowiązaniu. Nie chcemy byc 
obecnie przed Festiwalem kTe^rkr Następ- g ^ s io d  ślusarzy...“
rozgrywki tenisa stołowego i maszUo r - ______ . . .  ™szachowe. W ' tenisie, to pego dnia maszyna ruszy- 
wiecie, najlepiej stoją Bog- ia‘ P^rwsze zobowiązanie

ZAPAŁ MŁODYCH 
ZAGRZAŁ WSZYSTKICHdânCGarlon Lewek ’ pawell brygady im. „Janka Kra .

kfew.cz z « ¿ e g o  loiiua, no zostało, jak to ktoś Ślusarze z brygady im

szłości jego przejawów, po­
zwoli, na znalezienie własci 
wego stosunku do dzieł ar­
chitektury.

W tym celu należy wi­
dzieć wielkie znaczenie za- Powstaje iuw m « 1 n*.*- Myślę, ze czas 
by+ków architektonicznych, pytanie: Czy wszystkie one zw}aszCza, że wielu młodych 
ich wagę w kształtowaniu mają historyczną i artystycz absolwentów, uczelni pla- 
nowei socjalistycznej kul- ną wartość? Godzimy się styCZnych czeka na okazję 
tyr na odbudowę nadmołtawskie reaiizacji swoich pięknych

Gdańsk należy do rząd- g0 Żurawia, ale już mamy projektów. Dotychczas w od 
kich i pięknych zespołów ar zastrzeżenia, czy domek ja- p0wiedzi słyszą onr (było to 
chitektonicznych — harmo- kiegoś nieznanego kupca w GZG): „Kawiarni na Sze 
nijnie powiązane zachwyca- gdańskiego godny jest odbu jakiej nie będziemy urzą- 
ją nas surowe gotyckie dowy. ' dzać... za blisko targu...’
kształty brani i wież, rene- j est piękny — mówimy, a właśnie dlatego, że blisko 
sansowe i barokowe kamie- w odpowiedzi słyszymy — targu, że będą przychodzili

— ' chłopi,  trzeba projektowa^ 1 
urządzać piękne wnętrza

iSaiwUWC l /  7 W OUJ/1-' w **V tarKu» MV*'-łci -------------
niczki. Ktoś powiedział, ze czy w architekturze stano- chłopi, trzeba projektować
Cdańsk stanowi doskonałą wj ob;ekt godny uwagi? urządzać piękne wnętrza ■ 
szkołę form architektonicz- war.  to się na pewno o pip ci.
nych _  to prawda, ale jed Nad wy- Odbudowa zabytków w
nocześnie Gdańsk jest dosko to podyskuto . g y Gdańsku — to ważny pro
nałą szkołą właściwej ich wołP3^n°1„dń.„ c0 w realiza blem kulturalny naszegoodbudowy i rekonstrukcji. nych pog ądow, co w reMiza mjasta

Rada Państwa zatwierdza pR Plan ^ dr ro ZS :  nlpyta'nie tylko, czy jego
jąc"”szczegółowe plany zabu jgdn ąT n ifb  jest nie- rozwikłaniu nie P°święeamy

gdańskiego Słownego 1Iwle rozdrobnienie prac zbyt wie e uwagi. Zdaje ęię,
miasta, miała na względzie buądowlanych. w  naszych je ‘ ^ " ' « g a d

go planu 
waliśmy.

jwuia, u u ,
i Zbyszek Janicki, i Lech J* 
Gajewski z produkcji. Cł 
dwaj zresztą nie tylko w te­
nisie stołowym przodują- W

wykonane „na Janka Krasickiego nie żywią 
już dzisiaj pretensji do ni-

n Tf  m r r M Y  r y g  kogo 0 to> że nie, odPowie'„NIE CHCEMY BYC dzian0 na ich apel. Przeć:w-
GORSI ... n;e. Dumni są, że „byli tą- v -  r , , me. Dumni są, ze „uyu ią

produkcji bGZ. Poajęi^ nasi ^  potem przyszła kolej na iskrą“ od której rozgorzało 
„nie wypuszczę braku . I do instalację wentylatora kot- współzawodnictwo. Trzeba 
trzymują słowa. ,, . łowni. Niemniej ważna spra , ,

Inni robią ładne gazetki. wa od poprzedniej. Wenty- bowiem wiedzie , e 1
Teofil Rusek nie tylko po- lato,r miał zrobić „cug“ , by U obecnej nie tylko młodzie- 
trafi dobrze kredensy mało- kotłownią osłabiona o jeden żowe zespoły walczą o uży­
wać, ale i pięknie wykony- kocioł, który „stanął" do re- skanie najlepszych wyidków 
wać szatę graficzną gazeU- montu mogła dostarczyć pod dukcjl Do}ączyi; siQ do 
A  od czasu do czasu zb*e- ¿ostatkiem pary suszarni p . . . .  > „
ramy się w świetlicy, by drewna. I z tego zadania nich również starsi, cata za- 
wysłuchać ciekawych poga- mj0dzi ślusarze  ̂ dobrze się łoga. Ambicją jej jest ucz- 
danek. Nauczyliśmy się spę- wywiązali no i... przestali cj£ 22 Lipca 1 V Festiwal 
dzać czas przyjemnie i P°" się denerwować. Młodzieży i Studentów wy-
żvteczn'e.. Sprawa bowiGm wygląda .

„NA MEDAL* la następująco. Brygada im. k™ m  planu za lipiec w
, , t, „ u  Krasickiego, jak juz 105 proc.Głównym jednak klerun- Janka J ała wSpói- (K. P.)

kłem natarcia młodz.ezy wiemy, zam.cj • ...

wszystkie te sprawy. Z te- nam niemniej ważne zagad
wiele już zrealizo- s . mg ?byt wiele <jużych nienia świetlic, dom o rt kul- 

Odbudowaliśmy s. . któr/  trzeba załatać tury, rozrywk' mieszań
...... -ę, Ratusz Główno _  dl’ tpgn też na odbudowę ców oddalon;

miejski, Dwór Artusa, Ka- konserwaclĘ zabytków nie ścia dzielnie, sP™^ywł^ ac*
-------------------------- - mnVlp nienied/v W sxych teatrów, km i wiasci

^ a ń s ta  zmusza to nas do wej ich pracy. Problemów 
robót długofalowych, jedno- do rozwiązania ,1-s 
cześnie przy wielu obiek- Warto zastanowić się nad 
tach, grożących ruiną. Czy ich uszeregowaniem, ustale- 
może lepiej byłoby skoncen niem ich ważności. Warto 
trować się na jednym z waż też je prze ys u owac 
niejszych zabytków i odbu- dzisiejszej sesji _ MRN w 
dować go, a później dopie- Gdańsku -  poświęconej wta 
ro przystąpić d0 odbudowy śnie problemom kultury, 
następnego? To wydaje się

Młodzież gdyńska
w y |e żtiża  na s ia n o k o s y

W odpowiedzi na apel ZG 
ZMP, wielu chłopców z gdyn 
skich zakładów pracy wyra 
ziło chęć wyjazdu na sia­
nokosy. W ub. tygodniu wy 
jechała do woj. olsztyńskie­
go 5-osobowa grupa młodzie 
ży z Urzędu Celnego Gdy­
nia - Port. W dniu 5 bm. 
wyjechała następna 12-osobo 
wa grupa ochotników. 
Wśród nich — FELIKS 
MŁYŃSKI, ślusarz z PKP, 
JAN EICIIEL — elektryk ze 
Stoczni im. Komuny Parys­
kiej, EUGENIUSZ KOSA­
KOWSKI — z ZBM, JANU­
ARY TULIGOWSKI — ab­
solwent Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej.

Udział w brygadach koś­
nych zgłosiło również 12 pra 
cowników z Zarządu Portu 
oraz pracownicy „Arki“ .

Wszystko to tyło w moje) pamięci:
Żal po zabitych, groza i gniew.
Gdy przejeżdżałem zimą przez Niemcy 
Obok grawcznych stref.

Ojczyznę moją niosłem w sumieniu,
Nierozwiniętą z krwawych płacht,
I miasta męki, i naród cieniów,
I dymów Walpurgisnacht.

Nie! Nie! Nie mol no milczeć, zapomnieć,
Niech serce będzie jak płomień i mlotl 
„Sześć Jat miałem wtenczas" — powiedział do mnie i 
Młodzieniec z FDJ.

Te oczy, które krwi nie widziały,
Te wargi, w które wsączano jad,
Teraz wzruszeniem nabtegie drżały 
Od słów, co ocalą świat.

To młode Niemcy. Jak niezwyczajne 
Słowa miłości u piekła bram!
(W taką zimową noc Henryk Heine 
Szedł ulicami gniewny i sam).

Wzlatuje zamieć śnieżna nad Berlin,
Świszczę przez szczerby blaszanych trąb —
Gdzie się spalona pustynia czerni.
Gdzie skręconego żelastwa kłąb.

Mordercę ludów tu pożarł ogień,
Niby przedpotopowy smok.
Tylko wspomnieniem sterczy złowrogim 
Betonu zrąbanego blok.

Rcichskanzlei w gruzach, na proch zmiażdżona, 
Sieci rusztowań, kolejki tor,
Tu, gdzie chorągiew wieje czerwona 
Nad Brandenburger Tor.

To forum, jak po toybuchu wulkanu 
Albo dno górskich wyschniętych rzek,
Tylko kolumna złota Sedanu 
Z dala wspomina miniony wiek.

Z powietrza koni spiżowych tętent 
Głuchym galopem na bruki spadł —
To z■ Brandenburskiej Bramy zdjęte 
Pędzą upiory dawnych lat.

Przez błyski latarń i galopadę,
Przez rozświetloną śnieżycy biel,
Czy przypominasz starą balladę,
Die Toten reiten schnell...

Wolność pod butem t w drylu ciężkim.
Niech mówi starty przez dzieje bruk — 
Liebkneeht, Marchlewski i Klara Zefktn,
I Róża Luksemburg.

By w nieśmiertelnej urodzie słońca 
Po burzy bojów i prac.
Rzecz ludzka, przyszłość triumfująca.
Weszła na Thdlmannplatz.

Naród zmiażdżony w żarnach historii 
Wstaje nie po to, by przelać krew 
Innych narodów, lecz by w spokojnej 
Mądrej tospólnocie ujarzmiać gniew.

Mrocznych pokoleń, starą nienawiść 
Wypalić, strzaskać zbrodniczą broń.
Nie! Ty nie możesz skłamać ni zawieść.
Chłopcze, co ściskasz mi dłoń.

najsłuszniejsze.
A sprawa przedsiębiorstw 

zajmujących się odbudową 
— przecież na terenie Gdan 
ska nie mamy żadnego ta­
kiego przedsiębiorstwa i gdy 
trzeba coś zabezpieczyć, od­
budować, załatać dach, or­
ganizujemy brygady robo­
cze, co oczywiście nie vT?ły 
wa na dyscyplinę finanso­
wa, na właściwy tok pracy 
Wydziału Kultury w innych

„ K ie  d o p u s z c z ą  do a w a rii na m oim  o d cin k u  p ra c y “

Nowa forma współzawodnictwa
zainicjowana w ZBM  Gdynia

w kwietniu br K O N R A D  AŁUNOWSK1, majster zakła- kg cyny i  11 1 kwasu Sol­
i d ó w  ślusarsko - blacharskich ZBM Gdynia, awroclł się * neg0i zdobywając III miej- 

Q - ------- mnktrńw w Centralnym Zarządzie nta tłrcrwŃWaYiTAclnir-t.Yine

dzinv. Dyrektor nie sprzeciwiał się — sam 
myślał już o tym, by za przykładem zak a- 

wolfen“ w NRD wytwaizać w piecach 
— prócz dwutlenku siarki -  klinkier ce­
mentowy.

«^reparowano nową mieszankę wsadową. 
Odremontowane piece rozpoczęły kręcić się 
wolniutko w ogromnych łożyskach Była noc, 
g d y  czekano jeszcze na wynik próby.

Przv świetle księżyca i blasku maleńkich 
latarek kieszonkowych pierwszy piecowy opi­
niował:

-  Klinkier jak się patrzy, lepszego nigdzie 
nie mają...

Miesiąc później ten sam P 
do dyrektora: -  Wymurowka jest jak nowa. 
Pierścieni ani śladu.

W  1954 r. wyłoniły się nowe trudności. Po-
J Ł 3 U  « Ł »  ■>* * » g iswych wysiłków. Sen z oczu ^erownic.w^ 
spędzał głównie dział przygotowania surowca. 
Zaczęto więc przygotowywać się do '
l-encłi Darty i no - ekonomicznej. 8 
wykorzystywali każdy moment przerwy na roz 
mowy o sposobie likwidacji nowych^ 
ności. W

JT7C7 P7 F, w 1949 r. do Józefa Kamei! 
przyszedł kierownik referatu BHP i 
oświadczył, że będzie szyi teraz ubrania

ochronne mniejszych rozmiaió.v. ochronne mn^j dotychczas> me na­
dała się — oświadczył. ,

— Znam swój fach!... — żachnął się kra­
wiec, który przewędrował niegdyś cztery pań­
stwa w poszukiwaniu pracy. .

— Tak, ale dostaliśmy młodzież s!a ,a‘ 
się go ułagodzić referent — 26 młodych ao- 
solwentów SPP. Wyglądają w waszych ubra­
niach jak „strachy na wróble“.

— Przecież oni sobie nie poradzą z tą caią 
technologią — dziwił się Kamela.

Istotnie, radzili sobie nienajlepiej. Często 
z trudem odróżniali dwutlenek siarki od trój­
tlenku. Był jednak w tej inwazji młodycn 
symbol naszych czasów — głodu fachowców, 
głodu chętnych do pracy i zdolnych ludzi.

Ale dziś...
— Iluż ludzi, którzy zaczynali 5 lat temu, 

jest już kierownikami i dyrektorami. Samo­
chodami zajeżdżają pod mój warsztat — 
wspomina teraz w rozmowie z młodymi Jó­
zef Kamela.
Nie dziwi się już niczemu. Szyje ubrania ma­

łe, duże lub średnie — jak mu każą. Czasami

Kamela kocha Polskę. Myśl jego długą dro­
gę musiała odbyć, nim pojął tę prawdę, ze 
ogrom Wizowa jest dokumentem naszych 
praw do ziemi dolnośląskiej — tak, jak są 
nimi stare pieśni i podania ludowe, nim zro­
zumiał, dłaczegośmy tyle włożyli tutaj w bu­
dowę fabryki. Dziś tłumaczy wszystkim wa­
gę polityczną Wizowa:

— Cztery takie fabryki są na świecie, a 
my, którzy przyjechaliśmy na te ziemie ze 
wszystkich stron świata, zbudowaliśmy tu 
jedną z tych czterech — jedynych na świecie. 
To chluba dla naszej ojczyzny. I dlatego tu­
taj też rośnie Polska. K. Krzyiagórskl

ap^emU*do°%vsz'ystkIch” majstrów w Cef ialny”  sce we współzawodnictwie
= Budownictwa. Miejskiego P «n .c  -  Podj, e wspó,zawod_ najlepszego W kraju

nictwa pod hasłem: Nie dopuszczę do blacharza. Albo Józef Szczy-
C Od PtregCoy‘ czasu mistrz Alunowski codziennie skrupulat-
kOch^n^M^focMie^^nOormuJ^kierownictnm'Oakiadu i wspói 
me z nim Ostała środki zaradcze. Nie *alujac czasu i na-

doświadczeniem.

blacharza. Albo Józef Szczy- 
pir, również blacharz, a także 
Kazimierz Jackiewicz, Frań 
ciszck Lewandowski, którzy 
przodują wśród załogi.

* ^ *
Na wezwanie rzucone

__ __ przez mistrza Ałunowskie-
powodują awarie -  1 dopiero odpowiedziało już wielu 
wówczas prawdziwe urwanie
głowy. Mieliśmy taki wypadek m strzów M. m. Z zakładów 
v/ ubiegłym roku ze spawarka- ppodukcji pomocniczej przy»i?r „ .• romnnt nfTPWlC- — -— . ■ t-s • _ i .i- — V- • I?

b p u s u u j c  ~ n r  T - 16 , G U Z 0  i U D  bL e u i l i t ;  ---- JcUY m u  IYCIA4. U ó n o c u h l
wyniku tych rozmow ;  tylko gdy każą mu niespodzianie zwiększyć
fabryki — Dalmata, Cu i „Ja* ’ubrań, wzdycha: „Ależ się ci młodzi roz-cowników fabryki ----- . . ,

Jankowski i inni — przystąpiła do z^'Ui’vr7/; 
nia zdolności wytwórczej budynku oU. - 
dziły się wtedy dwa szczęśliwe pomysły râ  
cjonałizatorskie. Trudności zostały zażegnane. 
W  1954 r. Wizów wykonał z nadwyżką plan 
drugiego półrocza, wytwarzając 1,7 raza wię­
cej kwasu niż w roku 1952.

ilriść ubrań, wzdycha: „Ależ się ci młodzi roz­
mnożyli“ .

Jest szczególny powód, dla którego w re­
portażu o Wizowie — pięknym dziele naszej 
młodej myśli technicznej, przyszłym kombi­
nacie chemicznym — piszę właśnie o sta­
rym krawcu.

-  Czy w związku z tym P— ^ P - r w  warany A 
nie macie więcej roboty i powodują awarie — 1 dopiero 
dodatkowych kłopotów?

Mistrz przecząco kręci głową, ^  ubiegłym roku ze spawarka- produkCJi pomocniczej przy 
a potem dodaje: — Wprost ml wówczas i remont przewie- Białystok Ob. Ob.: R.
przeciwnie. Kłopotów 1 roboty ka} sĵ  j potrzebna byra Pr®c- w alczak S Rnrun J. Koła- mam teraz mniej, niż dawniej, w godzinach nadliczbowych 1 Walczak, S. ruirun, J. a w  
gdyż drobne uszkodzenia części przedłutenie terminów i koszto- Uowski 1 S. Tobołczyk. Maj­
dają się szybko usunąć i nie wna „szturmowszczyzna". Wtedy strow je j brygada mechani-

s0kóSeZekTea,ewartoę "cod^zSe ków z PZPP przy Zjedno- 
przejrzeć maszyny -- bo w o- czeniu Budownictwa Miej-
stateeznym rozrachunku mniej • ■----  " —5..... ............. -i-ł~_
wymaga to kosztów i pracy

Na zdjęciu: Fragment olbrzymich pieców o b r ° "  rkładach „WUów“. ÇAF fot. Z- u'dowihski

Tego samego zdania Jest 1 kle 
równik zakładu, ob. Czesław 
Wróbel.

— Dzięki właściwemu rozło­
żeniu zajęć dziennych, w któ­
rych kontrola sprzętu zajmuje

skiego Bydgoszcz w skła­
dzie:: S. Jankowiak, W. La- 
fert, F. Drzewiecki, P. Gro- 
siak; mechanicy: Legicń, 
Marciniak, Faldziński i elek 
trycy: Reiner i Kulikowski. 
Z zakładów produkcji po-rycn Kontrola ------------ r -----------•'* /■-

bardzo ważną pozycje, majster mocniczej przy ZBM Loaz: 
Ałunowski wybitnie przyczynił maisjer \Y. Kaczmarczyk 
Sie do rytmicznego wykonywa- • ; D- 7V yBM Ol-nia zadań produkcyjnych. % Ola- Stoia.n.a ś.Dn u
ciągu 6 miesięcy br. nie mle- sztyn l maisllCWie A. TK3.* 
liśmy ani Jednej awarii. ęzyk ; K. Pągowski Z ZBM

Majster Ałunowski nie Okręg Warszawski, 
ograniczył się tylko do tro- Cenna inicjatywa mistrza 
ski o stan maszyn. Jest on Ałunowskiego zasługuje na 
niespokojnym duchem“ , jak jak najszerszą popularyza- 

go nazywają żartobliwie cję, gdyż stała troska o ma- 
współpracownicy i stale ini- szyny, utrzymanie ich_ w go 
cjuje nowe formy pracy i towości do eksploatacji, po- 
współzawodnictwa. Wraz z zwala nie tylko na rytmicz- 
tow Poznańskim wychowaj ne wykonywanie planów, ale 
szereg świadomych swych w dużym stopniu przyczynia 
zadań oszczędnych praeow- się do obniżki kosztów włas 
ników’, wśród których znaj- nych, a co najważniejsze, 
dują się tacy, jak tow. Józef chroni robotników przed 
Myszka, blacharz, który w skutkami awarii.
II kwartale br. zaoszczędził Na podstawie korespondea 
559 kg blachy cynkowej, 61 cji A. Frenkla oprać. K.
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Kilka miesięcy temu 
byl tu pusty plac, zawa­
lony odpadkami cegieł. 
Obecnie oczy mieszkań­
ców Wrzeszcza cieszą 
wznoszące się do góry 
czerwone mury nowego 
bloku mieszkalnego. Pra­
ce przy budowie bloku 
naprzeciwko dworca kole 
jowego we Wrzeszczu do­
biegają końca. Wkrótce 
zamieszkają tam lokato­
rzy.

Na zdjęciu: budowany 
przez załogę ZBM nowy 
blok mieszkalny we Wrze 
szczu.

Fot. Z. Kosycarz

lak tam z piwem?
Jakże często w ubiegłym wieczorem, napełniając je 

roku, kiedy byliśmy sprag- w ciągu nocy na nowo pi- 
nieni,' spotykało nas rozcza- wem. Taki przyśpieszony 
rowanie. W upalne dni za- „kurs“ w dużej mierze roz- 
chęceni stosami butelek pod wiązałby „kryzys butelko- 
chodziliśmy do kiosku i o- wy“ na rynku. Były to jed 
trzymywaliśmy odpowiedź: nak grzechy ubiegłego roku. 
— Piwa nie ma. A jak jest w tym roku?

Dlaczego? Gdański bro- Magazyny gdańskiego bro 
war tłumaczył się brakiem Waru szczelnie wypełnione 
dostatecznej ilości butelek i Są zapasami piwa na sezon 
zamknięć. Czy istotnie to ietni. dwa i pół raza więk 
utrudniało należyte zaopa- szymi aniżeli w każdej in- 
trzenie miasta_ w piwo? Bu nej porze roku. zła po,goda 
teleL-t zamknięć było brak, powiększyła jeszcze bardziej 
ale ź.ródłem słabego zaopa- zgpasy. Podczas ostatnich 
trzenia rynku w piwo była chłodnych dn; popyt ńa pi- 
często zła organizacja tran- wo prawie równał się zeru. 
sportu. Np. samochody bro- Np. Za okres n  kwartału 
waru rozwoziły piwo. do nje sprzedano dotychczas 70 
wszystkich placówek w go- wagonów piwa, a ponieważ 
dżinach rannych. Puste bu- pjWo butelkowe nie może 
telki zabierano dopiero na- dłużej stać jak dwa tygcd- 
stępnego dnia, podczas gdj' nje — kłopotów jest z nim 
można je bjdo zabrać  ̂o wie w;eie — jedynie upalne dni 
le wcześniej — powiedzmy mogą zlikwidować trudno­

ści, przed jakimi stanęła dy

T e a t r y
Teatr Wielki w Gdańsku — 

„Ballady 1 romanse” (Mło­
dzieżowy Dom Kultury we 
Wrzeszczu. ul. Wajdeloty) 
godz. 19.30.

Teatr Dramatyczny w Gdyni —
„Grzech” godz. 19.30.

Teatr Kameralny w Sopocie — 
„Grube ryby” godz. 19.30.

Kino „Bałtyk" w Sopocie -~ 
gościnna występy „Estrady 
Łódzkiej”  pt. „Uwaga, krę- 
clmy”  — godz. 21,30.

Państwowy Cyrk nr 7, plac 
Zebrań Ludowych, Gdańsk 
godz. 19.30.

K i n a
GDAŃSK — „Leningrad” —

„Pierwszy po Bogu“ , od lat 14, 
godz, 16, 18 i 20, „Kameral­
ne”  — „Skrzydlaci obrońcy” , 
od lat 7, godz. 15.30, „Dolina 
śmierci” , od lat 14. godz. 17.30 
1 19.30, „Bajka”  we Wrzeszczu
— „Latarnia morska” , od I. 14, 
godz. 16, 18 1 20, „ZMP-owiec” 
we Wrzeszczu — „Głos prze­
znaczenia”, od lat 12, godz. 16, 
la i 20, „Delfin”  w Oliwie — 
„Okrutne morze” , od lat 12, 
godz. 16, 18.15 t 20.30, „1 Maja” 
w Nowym Porcie — „Cena stra 
chu”  I 1 II seria, od lat 18, 
godz. 18.

GDYNIA — „Atlantic”  — ,,We 
sole gwiazdy” , od lat 7, godz. 15, 
18, 20, „Goplana”  — „Ołowiany 
Chleb” , od lat 7, godz. 16, 18, 20. 
„Warszawa" — „Pogromczyni 
tygrysów", od lat 7, godz. 16, 
18 i 20, „Fala”  na Grabówka — 
„Neapolitańczycy w Mediola­
nie", od lat 14, godz. 18 1 20, 
„Promień”  w Chyloni — „Auto­
bus odjeżdża 6.20", od lat 14, 
godz. 18 l 20, „Neptun”  w Orło­
wie — „O tym nie wolno za­
pomnieć", od lat 12, godz. 13 
i 20.15, „Aurora“  w Rumi — 
„Szwedzka zapałka” , od lat 16. 
godz. 20, „Związkowiec”  na 
Oblużu — „Niebezpieczna cieś­
nina", od lat 7, godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk”  — „Mac- 
lovia“ , od lat 16, godz. 15.30, 
17.30 i 19.30, „Polonia“  — „Wzbu 
rzylo się morze” , I seria, od 
lat 12, godz. 13, 18 i 20, „Letnie"
— na kortach tenisowych — 
„Maeloyia", od lat 16, godz. 21.

K R O N I K A  D N I A
Przesunięcia obsadowc 

w „Balladach i romansach"
Jastrzębskiego zobowiązał się 
niedawno do uporządkowania i 
założenia zieleńców na terenie 

W związku z wznowieniem sweS° bloku, 
przez Teatr Wybrzeże na scenie Zobowiązanie to zostało zreali- 
w Gdyni sztuki Żeromskiego pt. zowane i dziś przy posesjach 
„Grzech“ , nastąpiły przesunię- przy ul. Stalina pod nr nr 729, 
cia obsadowe w sztuce „Ballady 735, 739, 743 i 745 znajdują się 
i romanse" Aleksandra Mali- piękne zieleńce, które przyczy- 
szeyyskiego, granej obecnie w niiy się do podniesienia este- 
Miodzieżowym Domu Kultury tyki miasta. (m)
we Wrzeszczu. ■___________________________

Rolę Tekli Stypułowsklej, ku 
zynki Mickiewicza, grać będzie 
Alicja Migulanka, Pepiego — 
brata Maryli — Bogdan Śmigiel 
ski. Poza tym rolę Wandy 
Grodzkiej w „Grzechu” objęła 
Helena Płachecka.

rekcja gdańskiego browaru 
W tym sezonie nie ujrzy­

my na rynku nowych gatun 
ków piwa poza tymi, które 
produkował gdański browar.

Sądzimy jednak, że tych 
będzie wystarczająca ilość, 
aby zaspokoić pragnienie 
konsumentów.

A. G.

Wystawa kretonów
W dniu 5 bm. w sklepie 

MHD nr 63 przy ul. 10 Lutego 
w Gdyni została otwarta wy­
stawa kretonów. Wystawę zor­
ganizowała Wojewódzka Hurto­
wnia Tekstylna w Gdańsku i 
MHD z artykułami włókienni- 
czo-odzieżowymi i obuwiem w 
Gdyni. Kupując kreton na wy­
stawie można wygrać kupon 
materiału na sukienkę. Kupon 
taki wygrywa co 50 klientka.

Apteka w Orłowie 
wznowiła dyżury

Apteka społeczna nr 20 w Or­
łowie przy ul. Bohaterów Sta­
lingradu nr 66 po remoncie 
wznowiła pracę i pełni dyżury 
nocne zgodnie z planem.
Wesołe wczasy świąteczne
WRZZ 1 PPiT „Orbis** orga­

nizują w dniu 10 lipca wyciecz 
kę pociągiem turystycznym z 
Gdańska do Wieżycy nad pięk­
ne Jezioro Ostrzyckie. W pro­
gramie: występy artystyczne, 
orkiestra taneczna, gry sporto­
we. Wyjazd z Gdańska o go­
dzinie 7. Udział w tej wyciecz­
ce wynosi 20 zł od osoby. Za­
pisy i wpłaty przyjmuje sekcja 
turystyczna „Orbis“ w Gdań­
sku.

Brawo, komitet blokowy nr 21
Komitet blokowy nr 21 w So­

pocie pod przewodnictwem ob

„B raw urow i“
mołorzyści

Jak informuje nas kores­
pondent Edward Ługiński,
ulica Junacka w Oruni sta­
ła się polem karkołomnych 
popisów motorzystów. Bra­
wurowi motocykliści nie 
zważając na grożące prze­
chodniom niebezpieczeństwo 
— jeżdżą na „pełnym ga­
zie” .

Oto kilka z zanotowanych 
numerów motorów: EG-0607, 
GS-0668, ES-0544, GM-0748. 
Czyżby motorzyści „wyczy­
nowcy” nie zdawali sobie 
sprawy z konsekwencji ta­
kiej jazdy?

Na budowach trójmiasta
W końcu czerwca br. Również przy ul. Piwnej

ZBM-Gdańsk, przekazało do 59 — 60< budowniczowie OB
użytku wiele nowych izb “  6 Pokazali do użytku

nowy 40-izbowy dom miesz- 
nrueszkalnych i  ̂ pomiesz- kalny Q kubaturze 5.343 m3.
czeń dla punktów usłu- Wyróżniły się brygady: mu- 
gowych. Ogółem oddano rarska tow. Jana Konopki, 
328 izb o kubaturze 66.150 betoniarska tow. Pawła Try.

, , ,  . , buła i ciesielska tow. An­in’ . M. m. 30 ub. m. prze- dr2eja Ccmp]a Roboty pr0.
kazano przy ul. Ogarnej wadzili inż. Czesław Drużyn 
nr 31/37 budynek mieszkał- ski i majster Czesław Su- 
ny o 107 izbach. Do termi- O k ­
nowego zakończenia budowy Przy ul. Tkackiej przeka- 
przyczyniły się: młodzieżowa zano budynek administra- 
brygada murarska Michała cyjny dla Przedsiębiorstwa 
Piękosia, betoniarska Jerze- Robót Drogowych o kubatu- 
go Franka i ciesielska tow. rze 5.601 m*. Ponadto na Sta 
Teodora Władykowskiego. rym Mieście budowniczowie 
Roboty budowlane prowa- ZBM-Gdańsk przekazali po- 
dził tu tow. Julian Arciszew mieszczenia dla szeregu pun 
ski oraz majster tow. Jan któw usługowych o łącznej

kubaturze 4.369 ms. M. in. 
bar mleczny, sklep garmaże­
ryjny, fotograficzny i inne.

Przed
V Festiwalem

Koło PTTK przy Instytu­
cie Budownictwa Wodnego 
PAN w Gdańsku zorganizo­
wało w czerwcu spływ ka­
jakowy dla uczczenia V Fe­
stiwalu Młodzieży i Studen­
tów. Spływ przebiegał wzdłuż 
malowniczych jezior Pojezie 
rza Kaszubskiego.

Warto zaznaczyć, że koło 
PTTK przy IBW-PAN jest 
jednym z przodujących kół 
na terenie trójmiasta. Orga­
nizuje ono niedzielne wy­
cieczki piesze, członkowie 
koła biorą aktywny udział 
przy organizacji imprez tu­
rystycznych przez Oddział 
PTTK w Gdańsku.

S. Lew 
korespondent

Uwaga kandydaci
na tłumaczy

Uwaga, tłumacze zakwalifiko­
wani na V Światowy Festiwal 
Młotlzież.y i Studentów w War 
szawie! Pełnomocnik Komitetu 
Festiwalowego przyjmuje co­
dziennie od godz. 15 do 18 w 
Zarządzie Wojewódzkim ZMP. 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Hanki 
SAWICKIEJ 23-28, tel. 414-73/4. 
II p., pok. 205.

W y s t a w a
w gdyńskim MDK

Wunsz.

Kto zwycięży
W dniach od 8 do 14 bm. od

będzie się podsumowanie osiąg­
nięć II etapu współzawodnic­
twa w akcji sanitarno-porząd- 
kowej między Gdańskiem a Po 
znaniem. W związku z tym 
Miejski Komitet Akcji Sanitar- 
no-Porządkowej w Gdańsku a- 
peluje do mieszkańców miasta, 
pracowników placówek służby 
zdrowia, żłobków, przedszkoli, 
sklepów, zakładów zbiorowego 
żywienia, kiosków, hoteli robot 
niczych oraz administracji i do 
zorców domów, aby dołożyli 
starań do osiągnięcia najlep­
szych wyników w akcji czysto­
ści, a tym samym w uzyskaniu 
zwycięstwa we współzawodnic­
twie z Poznaniem.

Zakończono również budo­
wę nowoczesnej szkoły pod­
stawowej o łącznej kubatu­
rze przeszło 11.000 m3 przy 
ul. Kartuskiej w Siedlcach. 
Wyróżniły się tu brygady 
murarska tow. Tokarskiego, 
betoniarska tow. Burdy i cie 
sielska tow. Giedy. Za dwa 
miesiące nowe, słoneczne sa­
le szkolne zapełnią się mło­
dzieżą.

Mieszkańcom Wrzeszcza, 
przekazano do użytku budy­
nek mieszkalny przy ul. 
Grunwaldzkiej 71 — 73 o 70 
izbach. (h)

Dużym zainteresowaniem 
w Gdyni cieszy się otwarta 
niedawno w Młodzieżowym 
Domu Kultury vvystawa 
prac młodzieży. Zgromadzo­
ne na niej eksponaty wyko­
nali członkowie MDK w ub« 
roku szkolnym, podczas za­
jęć w pracowniach technicz­
nych.

Na uwagę zasługują po­
mysłowe modele statków, 
żaglówek, dźwigów por­
towych, samochodów - wy­
wrotek, przyrządy fizyczne, 
model małego radioodbiorni­
ka, kolejki elektrycznej i 
wiele innych. Bogato repre­
zentowane są też na wysta­
wie prace ręczne dziewcząt 
— haftowane serwetki, wy­
roby z filcu i tektury oraz 
prace członków pracowni fo­
tograficznej.

Wystawa otwarta będzie 
codziennie do końca sier- 
pnia._____________________

\owe zwierzęta 
w oliwskim ZOO
Dnia 3 bm. oliwskie 

ZOO wzbogaciło się o kil 
ku nowych mieszkańców. 
Tym razem przekazało 
je nam ZOO warszaw­
skie. A więc możemy już 
oglądać w naszym ogro­
dzie zoologicznym iwa, 
wielbłądzicę „Zosię“, ba­
wola azjatyckiego i gua- 
nako (odmiana lamy).

D z i ś  n a  k o rta c h  w  Sopocii

Najlepsze koszykarki Polski
walczą o puchar GKKF Rozgrywki trwać będą 5 

dni, do niedzieli włącznie. 
W dniach 6, 7, 8 i 9 bm. spot 
kania roznocąna słe o godz. 
15, a w n-edriele 10 bm o 
godz. 9. W każdym dniu ro-

Mieszkańcy Sopotu oraz Jedyna drużyna gdańska 
liczni wczasowicze nie mo- — Sparta — dostąpiła z-a* 
gą uskarżać sie na brak cie szczytu udziału w rozeryw- zJgr'ane zostaną’ trzy " spot- 
kawych imprez sportowych kach finałowych po zwycię kanja 
Zaledwie trzy dni minęły od stwach odniesionych nad Ko
chwili zakończenia akade- iejarzem (Warszawa) 39:30. W razie niepogody rozgryw 
mickieh mistrzostw Polski Gwardia (Gdańsk) 41:19. i ki odbędą się w sali MDK 
w siatkówce i kosz.ykówce. Sparta (E1K) 73 17 w Gdyni
a już dziś, w środę 6 bmi __  __________________________________________— .... -
na kortach sopockich rozpo­
czyna się drugi interesujący 
turniej piłki koszykowej ko­
biet o Puchar GKKF

W rozgrywkach finało­
wych startować będą nastę­
pujące drużyny: GWARDIA 
(Poznań), SPARTA (Warsza 
wa), CWKS (Kraków)
WŁÓKNIARZ (Łódź). AZS 
(Wrocław) 1 SPARTA 
(Gdańsk), która jest organi­
zatorem turnieju

360 zawodników
s ‘ a rto w a io  w  r is trz o s ty .a c h

ł a c z n o ś c i o u  r ó w
Na stadionie Gwardii i na 

boisku Kolejarza DOKP w 
Gdańsku rozgrywane były 
Wojewódzkie Mistrzostwa 
Łącznościowców. Zgromadzi­
ły one 360 uczestników — 
pracowników Wojewódzkie­
go Zarządu Łączności, radio­
stacji, PUPiK „Ruch“. PZŁ- 
Malbork,

W zawodach uzyskano nastę­
pujące wyniki:

LEKKOATLETYKA — MĘZ- 
CZYZN1: 100 m. 1) Brandt 11,6. 
2) strupiechowskl 11,8. Skok w 
dal 1) Brandt 6,55, 2) Danowski 
(„Ruch") 6,39. Kula 1) Gtów- 
ćzyk 9,80, 2) Jurkiewicz 9,52
Dysk 1) Glówczyk 27.41. Bieg 
400 m. 1) Glegala 55,0

KOBIETY 100 m. Wójcik 15.0. 
Skok w dal 1) Borkowska 4,20 
Kula Borkowska 9,46, 2) Szym- 
kowska 9,43. Dysk Szymkowska 
20,83. 400 m. Abel 1.0,15.

W koszykówce WZŁ pokona) 
RADIOSTACJĘ 43:4 (23:1),
i PUPiK „RUCH” 45:6 (3:4),
zdobywając I miejsce.

W strzelaniu I miejsce zdo­
byli Radziwil 281 punk. wśród 
mężczyzn, zaś wśród kobiet Po­
tęga 204 punkty.

ZE SPARTAKIADY
s z e r m i e r z y  S l a r t u

W ramach spartakiady ZS 
„Start”  Gdańsk odbyły się w 
Gdyni zawody szermiercze. Wal 
ki na planszy były bardzo in­
teresujące zaś poziom walk wy­
soki. W zawodach braio udział 
27 zawodników w tym 7 kobiet. 
Wyniki uzyskano następujące;

FLORET KOBIET. 1) Zim- 
kiewicz 5 zw„ 2) Netzel 4 iw., 
3) i 4) Szecowa 1 Chychła c. po 
3 zw.

FLORET MĘŻCZYZN. 1) Ró­
żanek, 2) Bastian, 3) Stawski.

SZPADA. 1) Różanek, 2) Staw 
ski, 3) Bastian,

Jeźdźcy NIW i Polsk i wyjechali do Warszawy

Wczoraj w godzinach popołudniowych wyjechali 
do Warszawy najlepsi jeźdźcy NRD i Polski. Roze­
grają oni na torze w Służewcu kolejne spotkanie, 
Będzie to rewanż za mecz w Sopocie, który, jak po­
dawaliśmy, zakończył się zwycięstwem Polaków 2:1.

Na zdjęciu: widzimy czołowego jeźdźca ekipy 
NRD Bessera w czasie efektownego skoku przez jed­
ną z prze*~k6d.

1, ó) BdilUdU« . * . _ . , ,
s z a b l a , i) Stawski, 2) Ea- ZF dobrej gry Musiała, który 

Istian, 3) Różkowskl. zechce wykazać przybywają

P i łk a r z e  L e c h ii
przed kolejną próbą międzynarodową
Jak już podawaliśmy, cym na te zawody selekcjo- 

dziś, o godz. 17 na stadionie nerom z Warszawy, że miej 
Budowlanych we Wrzeszczu sce w kadrze narodowej 
piłkarze I-ligowej LECHU słusznie mu się należy, 
rozegrają kolejne spotkanie Drużyna gości grać będzie 
międzynarodowe. w następującym składzie:

. . Proehl, Bauer. Knaust,
Ich przeciwnikiem będzie ¡ąchorr, pfe)fer, Fettke, Lemp 

trzecia w tegorocznych roz- k6i Seifert Hempel. Mat- 
grywkach mistrzowskich thaeuss, Weidenhoerner.
NRD drużyna ROTATION 
LIPSK. Piłkarze z Lipska 
przyjeżdżają do Gdańska z 
Poznania, gdzie w dniu 
otwarcia Targów grali oni z 
tamtejszym Kolejarzem prze 
grywając 2:3 (0:1). W dru­
żynie gości zobaczymy 2 re­
prezentantów NRD, obrońcę 
Bauera i łącznika Seiferta

Nas, gdańszczan, interesuje 
występ Lechii szczególnie 
dlatego, że czeka ją prze­
cież ciężki mecz finałowy o 
Puchar Polski. Stąd więc 
śledzić będziemy z uwagą 
formę poszczególnych zawód 
ników. Spodziewać się nale-

R a d l o  n a  d z i e ń  6  b m .
Program II na fali 230,1 m

7.00 — Stan pogody i dziennik 19.20 — Koncert z wymiany
por. 7.15 — „Z piosenką do Polska — NRD. 20.30 — Aud.
pracy“ . 7.40 — Wiad. 7.45 — o książce Gustawa Flauberta. 
Organy kinowe. 8.00 — Koncert 20.50 — Muzvka. 21,00 — Ork. 
rozrywkowy. 8.30 — Dla dzieci taneczna. 21.30 — Stan pogody 
młodszych — opowiad. pt. „Jak i dziennik. 21.55 — Operetka
polował krokodylek i o żywym „Niespokojne szczęście“ . 23.30 — 
kłębku szpilek“ . 12.Q4 — Wiad. Ostatnie wiad.
12.10 — Przegląd prasy stołecz- Program lokalny:
nej. 12.15 — Muzyka lud. różn. 11.55 — Serwis CZRM. 16.00 — 
narodów. 1310 — Koncert po- Aud. dziecięca „Nagrodzone 
pulamy. 14.00 — Wiad. 14.09 — wierszyki“ . 16.20 — Zagadki
Komunikat o stanie wód. 14.10 muzyczne. 16.40 — Aud. stocz- 
— „Opowieść o jednej nocy“ , niowa pt. „Krew przy pochyl- 
14.30 — Suit:/ ludowe. 14.55 — ni“ . 17.30 — Radiowy dziennik 
Muzyka. 15.25 — Koncert soli- Wybrzeża. 17.45 — Piosenka ty- 
stów. 15.50 — Akt. felieton na godnia. 17.50 —- Ze sportu. 18.05 
tern. międzynar. 17.00 — Z życia —- Zapowiedź koncertu Filhar- 
Związku Radzieckiego. 18.15 — monii Bałtyckiej. 18.20 — Kon- 
Wiad. 13-50 — „Jeszcze raz o cert życzeń. 21.50 — Dziennik 
kukurydzy“ . 1S.00 — Muz. i akt. rybacki.

Za 3 tygodnie
NA STADIONACH 

W a r s z a w y
3 TYGODNIE dzielą 

organizatorów od 
chwili, gdy zostanie 
zamknięta lista
zgłoszeń do II Mię­

dzynarodowych Igrzysk Spor 
towyeh Młodzieży w War­
szawie, a już ponad 200 na 
rodowych federacji różnych 
dyscyplin sportu zgłosiło 
swój akćes w tej najwięk­
szej Imprezie świata w 1955 
roku.

— Obsadą zawodów — mó 
wt sekretarz Biura Organi­
zacyjnego MISM mgr Anto­
ni Miller — zapowiada się 
naprawdę Imponująco. Po­
ziom zawodów powinien być 
jeszcze wyższy niż przed 
dwoma laty na I MISM w 
Bukareszcie, a w szeregu dy 
scyplin nie będzie on ustę-

Pracowniey poszukiwani

Kandydatów do straży przemysłowej na
terenie Gdańska i Gdyni, mężczyzn od 
lat 20, kobiety od lat 18 — zatrudni Cen­
trala Produktów Naftowych Biuro Woje­
wódzkie Gdańsk. Ubiegający się kandy­
daci winni zgłaszać się do działu kadr w 
Gdańsku przy ul. Długi Targ 30 — po 
uprzednim skierowaniu z Urzędu Zatrud­
nienia. Bliższe informacje na miejscu.

1622-K

Głównego księgowego wysokokwalifiko­
wanego oraz kalkulatora ze znajomością 
działu mechaniczno-szkutniczego zatrudni 
Spółdzielnia Pracy Rybołówstwa Morskie­
go „Pokój" w Tolkmicku, uL Portowa 2. 
Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej pra 
cowników spółdzielni. 1566-K

Inż. architekta do projektowania terenów 
zielonych, plastyka ze specjalnością archi­
tektury wnętrz zatrudni natychmiast 
Biuro Projektów Budownictwa Morskiego, 
Gdańsk, Wały Piastowskie 24. 1610-K

30 malarzy na automat-pistolet, wykwa­
lifikowanych spawaczy kotłowych, kreś­
larzy oraz kilkunastu strażników przemy­
słowych zatrudni niezwłocznie Stocznia 
Gdańska. Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
do sekcji przyjęć działu kadr, ul. Jana 
z Kolna nr 31. 1616-K
Inżyniera lub technika rolnika na powiaty 
Kwidzyn i Elbląg zatrudni Centrala Na­
sienna, Gdańsk-Wrzeszcz, ul- Małachow­
skiego 1. 1605-K

pował poziomowi Igrzysk 
Olimpijskich. Zresztą, jak 
podkreślamy na każdym kro 
ku, zawody nasze mają być 
właśnie generalnym spraw­
dzianem form całej czołów­
ki światowej przed startem 
w Melbourne.

Prace organizacyjne — 
kontynuuje mgr Miller — 
są w pełni t już na miesiąc 
przed rozpoczęciem Igrzysk 
wszystko „zapięte zostanie 
na ostatni guzik“ . Będzie to 
wielki egzamin organizacyj­
ny dla naszych działaczy 
sportowych, z którego na 
pewno wyjdą zwycięsko.

Niedawno członkowie Ko­
mitetu Organizacyjnego II 
MISM dokonali lustracji 
przygotowań na terenie Poz 
nania, który będzie miej­

scem regat wioślarskich, za 
wodów kajakowych, półfina 
łu turnieju żużlowego i czę 
ści spotkań turnieju piłki 
nożnej. Lustracja dała pozy 
tywne wyniki, potwierdza­
jąc, że mieszkańcy grodu 
Przemysława w pełni zasłu­
gują na miano dobrych orga 
nizatorów.

Nie można natomiast tego po 
wiedzieć o działaczach SPN 
GKKF, którzy nie potrafili 
jeszcze dotychczas ułożyć 
dokładnego regulaminu tur­
nieju piłkarskiego. A turnie 
je piłki nożnej zapowiadają 
się nadzwyczaj atrakcyjnie, 
gdyż istnieje projekt zorga­
nizowania obok turnieju wla 
ściwego z udziałem repre­
zentacji państwowych, które 
występować będą pod firma 
mi reprezentacji swoich sto 
lic, drugiego równorzędnego 
turnieju w obsadzie klubo­
wej, do udziału w którym 
zaproszono wiele drużyn rów 
nież 1 z zachodniej Europy. 
W każdym bądź razie pew­
ne jest, że spotkania piłkar 
skie turniejów II MISM o-

bok Warszawy, zobaczą rów 
nież Kraków, Chorzów, 
Gdańsk, Poznań, Wrocław i 
ewent. Bydgoszcz.

W Komitecie Organizacyj­
nym II MISM obok działa­
czy polskich, pracuje już 
również kilku przedstawicie 
li Międzynarodowych Fede­
racji. Delegatem radzieckim 
do Biura Igrzysk jest tow. 
Popow. Do niego zwróciliś­
my się z prośbą o krótką 
wypowiedź na temat przy­
gotowań sportowców ZSRR 
do naszej imprezy.

— W skład ekipy radziec­
kiej — mówi tow. POPOW 
— wejdzie około 400 zawod­
ników i zawodniczek. Przy­
ślemy wszystkich naszych 
najlepszych sportowców, 
wśród nich wielu rekordzi­
stów świata i Europy. II 
MISM uważamy za najwięk 
sze w br. wydarzenie dła 
naszych sportowców i dlate 
go od wielu tygodni prowa 
dzą już oni intensywne przy 
gotowania do startu. Przy­
jazd do Warszawy naszych 
sportowców poprzedzi sze­
reg spotkań międzynarodo­
wych. Wszystkie starty mię 
dzynarodowe będą nadzwy­
czaj poważnym sprawdzia­
nem formy i pozwolą rze­
czywiście na przysłanie na 
II MISM naprawdę najsil­
niejszej naszej ekipy.

Według meldunków Jakie 
nadchodzą do Biura Organi­
zacyjnego wielkie zaintere­
sowanie przejawiają Igrzys­
kami najwybitniejsi spor­
towcy świata. Fenomenalny 
EMIL ZATOPEK w wywia­
dzie dla prasy czechosło­
wackiej m. in. powiedział:

— Z biegiem lat zmniej­
sza się szybkość biegacza. 
Aby ją odzyskać trzeba 
zdwoić wysiłek treningów. 
A mnie szybkość Jest w br.

Na Igrzyskach Sportowych Młodzieży w czasie 
Festiwalu turniej piłki koszykowej rozegrany zo­
stanie na warszawskim Torwarze. Obecnie trwają in­
tensywne prace przy wykańczaniu obiektu.

Na zdjęciu: Fragment budowy.
CAF — Fot. Kubiak

Juniorzy Elbląga
na III miejscu

w  m is tr z o s tw a c h  b o k s e rs k ic h  
Z S  »Start«

W Ostrowie Wielkopolskim 
zakończyły się indywidualne 
mistrzostwa juniorów zrze­
szenia sportowego Start w 
boksie. Okręg gdański repre 
zentowany przez bokserów 
elbląskiego Startu zajął dru 
żynowo III miejsce za Po. 
znaniem i Wrocławiem.

Jedyny tytuł mistrzowski 
dla okręgu gdańskiego zdo­
był Kubiczek I — w kate­
gorii lekkopólśredniej

Wicemistrzem w wadze 
papierowej został Rybski, 
który w finale przegrał na 
skutek pęknięcia łuku brwio 
wego.

Najlepsi zawodnicy mi­
strzostw powołani zostali 
przez Radę Główną ZS Start 
na trzytygodniowy obóz, któ 
ry odbędzie się w Mrągowie 
(woj. olsztyńskie) w dniach 
od 5 lipca do 1 sierpnia br. 
Z Elbląga na obóz powołano 
następujących bokserów: Ku 
biczek I, Dętko, Piechota, 
Kubiczek II, Zelek oraz, Ma- 
nuszewski. Oprócz juniorów 
powołano również dwóch se­
niorów: Wodzika i Siwko.

bardzo potrzebna, bo czeka 
mnie start na II MISM w 
Warszawie, w Imprezie, którą 
uważam za największą w o- 
beenym sezonie. Wszyscy ci, 
którzy pragną wspólnego 
startu ze mną, będą mieli 
ku temu okazję w sierpniu 
na bieżni warszawskiego 
CWKS.

List o podobnej treści do 
wypowiedzi Emila przysłał 
do organizatorów Igrzysk — 
pływak węgierski GEORGY 
CSORDAS, który na zeszło­
rocznych mistrzostwach Eu­
ropy w Turynie zdobył ty­
tuły mistrzowskie na 400 I 
1500 m stylem dowolnym. 
Zapowiadając swój udział w 
II MISM Csordas zwraca się 
równocześnie do wszystkich 
tych, którzy chcą rewanżu 
za Turyn, aby stawili się 
do Warszawy.

Duże zainteresowanie Igrzy

skaml przejawiają także po 
szczególne międzynarodowe 
federacje sportowe. W pis­
mach swych zawiadomiły one 
organizatorów, że Impreza 
Wciągnięta została do mię­
dzynarodowego kalendarzy­
ka, życzą Jak największych 
sukcesów, a przewodniczący 
1 sekretarze poszczególnych 
federacji awizują swój przy 
Jazd do Warszawy.

Prezydent Międzynarodo 
wej Federacji Szermierczej 
(FIE), p. MAZZIN1 (Wło­
chy) w liście swym dodaje, 
że uważa turniej warszaw­
ski za najważniejsze tego­
roczne wydarzenie w szer­
mierce. Pisze on, że bacznie 
obserwuje przygotowania 1 
te na podstawie dotychcza­
sowych zgłoszeń uważa, te 
obsada nie powinna być słab 
szą niż na Igrzyskach Olim 
pijskich w Helsinkach.

Jędrzejowska i Buchahk
ćwierćfinalistami

te n is o w y c h  m is trz o s tw  P o lsk i
W drugim dniu tenisowych 

mistrzostw Polski seniorów, w 
godzinach przedpołudniowych 
wyłoniono pierwszych ćwierć­
finalistów, są nimi: zasłużona 
mistrzyni Polski Jędrzejowska, 
która zwyciężyła Rytlską 6 0, 
G:1 oraz Buchalik, który poko­
nał Boncola w czterech setach 
6 .1. 2 :6, 6 : 1, 6 : 1.

W dalszych grach elimina­
cyjnych stoczono szereg zacię­
tych walk. M. in. Kramer po­
konał Chytrowskiego 6:4. 3:6,
6:4, 6:2.

Prawie 4 godziny trwało spot 
kanie Piotrowskiego z Niestro- 
jem. Po zaciętej walce Piotrow 
ski wygrał w pięciu setach 16, 
8:6, 5:7, 6:3, B:5.

% Ś W S A J A
EUKARESZT. Piłkarska dru­

żyna Szwecji — Hamabry zre­
misowała w pierwszym meczu 
w Rumunii z Lokomotiv Timi- 
szoara.

Bułgarska drużyna Spartak 
(Stalin) przegrała w Aradi z 
piłkarzami Flarnura Roszie.

* * *
BERLIN. W Halle piłkarska 

drużyna SC Aktivlst NRD wy­
siała z Vasas Gtengyoer (Wę­
gły) 2:1 (0:1).
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